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P o s i e d z e n i e  S e g s n u
ocffiożofse nu 1S lu/ego i». r.
W ARSZAW A (PAP). Biuro Sejmu Ustawodawczego R. P. 

zawiadamia, że wyznaczone na czwartek posiedzenie Sejmu 

zostało przełożone na wtorek dnia 18 lutego br. godz. 10-tą 

rano.

m il m m  hi Fewacii m m i
cych udział w glosowaniu. 2.79(1
głosów uznano za nieważne* 
Wszyscy wybrani posłowie do 
racy najwyższej Są kandydata" 
mi bloku komunistów i bezpar* 
tyjnych.
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opanować kryzys węglowy

ma dzi się kra, która utrudnia 
wejście do portu gdańskiego. H o­
lowniki polskie „Zbir" i „Cytan* 
spełniają rolę lodołamaczy, pracu­
jąc bezustannie nad p rze ' arciem 
wejść do portu. W  Gdyni do po­
mocy holownikom „Port Stanley1' 
i „Gzapli“, pracującym przy  ̂ ła ­
maniu lodówK przybył z Gdańska 
holownik „Delfin".

Częste opóźnienia w  żegludze z 
zachodu do portów polskich delty 
Wisły, spowodowane są całkowi­
tym zamarznięciem Kanału Kiloń- 
skiego, skutkiem czego statki zmu­
szone są płynąć przez Sund. W  re­
zultacie siatki przychodzą do 
Gdyni i Gdańska, jak i do in­
nych portów bałtyckich ze znacz­
nym opóźnieniem.

W  zatoce gdańskiej ciągle gro­

-  Planowa gospodarka — 
i „planowy opór“

A n g lia  przeżywa obecnie ciężki kryzys w ęg low y . Z w y ­
c ię s k i  m ocarstwo o olbrzym ich zasobach gospodarczych m e- 
tropoli. i imperium, w  którym  słońce nie zachodzi —  musi 
stosować najdrastyczniejsze środk i. oszczędności, aby prze­
trw ać swe czarne dni.

Angielski „b lack óut“  roku 1947 jest w  w ie lu  momen­
tach bardziej rygorystyczny, n iż zaciem nienie w  czasie b itw y  
o Londyn. Tak  popularne m iejsce angielskiej rozryw k i jak  
kino stałe się niedostępne dla szerszych mas, gdyż w ie le  tea­
trów  św ietlnych zostało zam kniętych lub też ograniczyło se­
anse do jednego dziennie. T ea try  gra ją  coraz rzadziej, a na­
w e t BBC oszczędnie dysponuje swym i falam i, redu ku jąc  czas 
trwania emisji.

Zastępcy m inistrów  spraw  zagranicznych, k tórzy  uzu­
pełn iają swe „dossiers" przed kon ferencją pokojową, przeszli 
„sucha zaprawę zim ow ą" przed spotkaniem w  McsKWie, p/ze- 
żvw szy  e :eżkie dni mrozu angielskiego, zluzow ane dopiero 
przez dm m g’ iste. O bradow ali przy św ietle  dziennym  —  w

braku światła. . _
Brak w ęg la  i prądu w yw ota ł chw ilow e bezrobocie 5 m i­

lion ów  robotn ików . .................
Obecna w ęglow o-energetyczna  klęska- An gin  jest jednym  

z sym ptom ów okresu przejściow ego w ie lk ie j rew olucji gospo­
darczej, p rzeżyw anej przez W ie lką  Brytan ię.

K ra i o tradycjach liberalnej polityk i, gospodarczej, o j­
czyzn? ,-laissez fa ire", nie może bez głębszych wstrząsów  
przejść do polityk i p ianow ej gospodarki.
' -N iewątpliw ie m rozy ■ braki w ęg low e  m iały duży w p ły w  
na produkcję energetyczną 450 elektrow n i angielskich. Jed­
nakże poza kryzysem  w ęg low ym  A n g lia  przeżywa row m ez 
kryzys elektryczny, spowodawany stanem przejściowym  w  

tej d7;edz:nie.
Po  upaństwowieniu kopalń  w ęg la  pozostawiono na razie 

dziedzinę e lektrow ni sam orządów! m iejskiem u i w łaścicie­
lom  prywatnym . 450 angielskich źródeł energii elektrycznej 
o rozm aitych sferach interesów, o rozm aitych zasięgacn, o 
różnych taryfach źródeł,-kotrolowanych bądź to przez roz­
m aite sam orządy terytorialne, bądź to przez w łaścic ieli pry­
watnych —  nie potra fiło  skoordynować swej akcji. D latego 
też w  dziedzin ie zapoatrzenia A n g lii w  prąd elektryczny za­
panował chaos. W zg lęd y  ta ry fow e nie pozwalały na łączenie 
s’'e ’s 'eci i prąd e lek tryczny rozdzielany był w  sposob urą­
gający wszelk im  zasadom p lanow ej gospodarki energe- 

tycznej
K res te j gospodarce m a położyć now y dekret energe­

tyczny przedłożony przez ShinweUa i  przew idu jący in 'go­
rzenie centralnego organu regu low ania  kw esta  produkcji 
elektryczności. Łączy się to z dalszym  etapem  nacjonalizacji 
przemysłu angielskiego m ianow icie z upaństwowien iem  elek-

I  tu pojaw ia się na w idow n i kw estia  odszkodowań za 
upaństwowione elektrownie. Rząd pragnąłby je  w ykupie po 
kursie najniższym, a w  odpow iedzi słyszy glosy, ze w yku ­
pienie e lektrow ni po w edług ostatnich notowań kursów  gie -
dowyeh — to konfiskata.

N ew ą tp łlw ie  jednak rząd angielski zdoła p rzeprow a­
dzić swe pro jekty, będące logiczną konsekwencją z rac jon a ­
lizowania podstawowych źródeł energii, jak im i są kopa.nie 
węgla. Że w  tym  okresie w a lk i —  elektrownie będą funkcjo­
nowały źle  —  to nie jest ty lko winą... m rozów  i braku w ę- 
f  'a. O lbrzym ia trudności gospodarcze na jak ie napotyka rząd 
a n g ie lk i w yzysk iw ane są przez opozycję dla rzucania mu 
kłód pod nogi. N iew ą tp liw ie  nie powstrzym a to jednak kon­
sekwentnego rozw o ju  w ie lk ie j przem iany form  gospodarki

Z B IG N IE W  G R O T O W S K I

Bezpośrednio po wezwaniu 
do powrotu wszystkich oby­
w ateli Jugosławii, znajdu ją­
cych się jeszcze na em igracji 
pod groźbą utraty tego oby ­
w atelstw a rząd jugosłowiański 
zapowiada szeroką amnestię 
d la tych wszystkich Jugosło­
wian, k tórzy  znajdują się 
jeszcze poza krajem , a k tórzy 
służyli w  arm ii króla P iotra . 
Am nestia w  Jugosławii zb ieg 
n ie się prawdopodobnie z am ­
nestią w  Polsce i  stanowi 
św iadectwo poczucia s iły  i os­
tatecznej stab ilizacji stosun­
k ów  w  obu krajach z jedne j 
strony, a ich dobrej w o li z dru 
g ie j strony. K ra je  słowiańskie 
w  przededniu kon ferencji po­
k o jow e j ogłaszają akty laski, 
k tóre rozlegają się szerokim  
echem po całym  świecie.

Zarządzenia te są najszla­
chetniejszym i faktam i dokona 
nym i, jak ie  zna historia. Je­

żeli zarzuca się nam dzisia j 
stosowanie po lityk i fak tów  do 
konanyeh, to odpow iedź obu 
kra jów  w ytrąca wszystkim  
broń z ręki, k tórzy patrzą na 
nas, jako kra je żelazne j ukry 
te za rzekomą żelazną kurty­
ną. Am nestia w  Jugosławii o- 
głoszona będzie w  ciężkim  mo 
menc-ie d la tego kraju, bo bez­
pośrednia po uznaniu przez 
niego traktatu pokojow ego z 
W łocham i, k tóry nie pokryw a 
się w  w ie lu  punktach z postu­
latam i Jugosławii. K ra je  sło­
w iańskie dają w yraz sw oje j 
po lityk i ugodow ej i pokojo­
w ej, poczynając od najbar­
d zie j d rażliw ego odcinka, ja ­
kim  są ich stosunki wewnątrz 
ne. A p e ie  do powrotu i amne­
stia czynników  skom prom ito­
wanych jest godną odpow ie­
dzią na debaty, jak ie toczą się 
właśnie w  angielsk iej Izb ie  
Gm in na ~ tem at zatrudnienia

eim grantów  politycznych w  
kopalniach i gospodarstwach 
w iejskich W ie lk ie j Brytanii.

Z  drugiej strony dochodzi 
do absurdów tego rodzaju, ja ­
kim  jest n iew apliw ie casus z 
Bułgarią. Rząd brytyjski zmu 
szony jest podpisać traktat po 
k c jow y  z rządem, którego jesz 
cze nie uznał form alnie. Pow o 
l i  sam bieg historii narzuca 
takie, a nie inne środki dzia­
łania. Rząd buigarski mus) 
być przez A n glię  uznany, em i­
granci polityczni muszą pow ­
rócić do swych rodzinnych 
kra jów , pokój musi być odbu­
dow any na solidnych i  trw a ­
łych  fundamentach.

N a g a ra  zamarzła
Podczas gdy  am erykańska część 

t N ia ga ry  ju ż  od początku okresu 
: m rozów  u tw orzy ła  b ry łę  lodu, o- 
■ sta tn io  zam arzła  także znaczna 
część kanady jsk ie j strony wodospa­
du. M ieszkańcy oko lic  N ia ga ry  n ie  
pam ięta ją  w ypadku, aby tak duża 
część 578 m szerok iego i 44 g łębo­
k iego  wodospadu została zakuta w 

' lód.

Bom by lotnicze
na zaporjj lodorne

na. Renie
Zapora z lodu jaka utworzyła się 

na Renie między Lorelei i Ringer- 
loch o długości 45 km, ma być w 
kilku miejscach rozbita bombami 
lotniczymi. Koło Lorelei utworzyła 
się około 20 cm wysoka bariera lo- 

. dowa. Duża ilość dynamitu będzie 
j potrzebna dla jej usunięcia, 
i Z  francuskiej strefy okupacyjnej 
i donoszą, że w kilku miejscach moż- 
I na przejeżdżać przez Ren samocho 
Idami i innymi pojazdami.

Okrąty wojenne i samoloty
w walce z mrozami

dalszym ciągu, zachodzi konie­
czność wprowadzenia dalszych 
ograniczeń zużycia prądu.

Lotnictwo zrzuca żywność w 
wioskach odciętych od dróg ko­
munikacyjnych. Spośród 100 
statków z węglem marynarce 
brytyjskiej udało się wydostać 
z lodów 38 z ładunkiem prze­
szło 70 tysięcy ton węgla.

Nową klęskę, wywołaną mro 
zami, sygnalizują z północnych 
części kraju, gdzie tysiące owiec 
zginęło w  zaspach śnieżnych. 
Ponieważ temperatura spada w

L O N D Y N  (PAP ). Rząd brytyj 
#ki użył floty i lotnictwa do wal 
ki ze śniegiem ' j  lodem, które 
zablokowały transport.

Flota otrzymała rozkaz udzie 
lenia pomocy węglarkom, które 
z ładunkiem 2C0 tysięcy ton wę 
gla uwięzły wśród lodów na rze 
ce Tyne. W ojsko zajęte jest przy 
oczyszczaniu dróg kolejowych. 
Do tego celu użyio również nie­
mieckich jeńców wojennych.

Amnestia w Jugosławii
B E L G R A D  (API). Komitet specjalny parlamentu jugusławiańskiego zapowiada, i i  

wkrótce o£floszona zostąnie szeroka amnestia dla wszystkich znajdujących się poza krajem  
Jugosłowian, którzy służyli w armii króla Piotra. Wyłączone z amnestii są osoby, które orga* 
n i ż u g r u p y  sabotażowe w Jugosławii. ^

>raz Polskiego Zw iązku Zachód  
niego.

Program  zjazdu przew iduje  
trzy grupy przedm iotów dysku­
sji —  w pierwszym  dniu będą 
przedyskutowane zagadnienia u- 
strojowo '  polityczne Niemiec, 
w drugim  zagadnienia gospodar 
zze, w trzecim dniu pozycja 
Niemiec w  Europie powojennej 
łącznie ze szczegółowym omó­
wieniem zagadnienia traktatu 
pokojowego dla Niemiec. Zjazd  
zagai dyr. Instytutu Zachodnie­
go prof. dr. Zygmunt W o jc ie ­
chowski wykładem  pt. „N iem ­
cy, a kryzys współczesnej ey- 
wilizacji“.

P O Z N A N  (P A P ). W  dniach  
2 0  —  2 2  lutego odbędzie się w 
siedzibie Instytutu. Zachodniego j 
w Osiecznej pod Lesznem zjazd 
ogólnopolski wszystkich rzeczo­
znawców w zakresie współcze­
snych Nienrcc. Zjazd ten m  
na" celu wszechstronne przedy­
skutowanie zagadnienia nlomiec 
kiego w związku z przygotowa­
niami do opracowania traktatu 
pokojowego, oraz stworzenia 
planu systematycznych badań 
nad tym zagadnieniem. O rgan i­
zacja zjazdu spoczywa w  rę­
kach Instytutu Zachodniego —  
a członkam i komitetu o-rganiza- 
rvine2o sa przedstawiciele władz

Ogólnopolski Zjazd Rzeczoznawców
w zakres e zagailniea w s p ls ze sitys h  Hiemlec

M O SK W A (PAP ). —  Central 
na komisja wyborcza ogłasza o 
stateczne wyniki wyborów do 
rady najwyższej federacji rosyj 
skiej, jakie odbyły się 9 lutego 
b.r.

Do godziny 12 dnia 11 lutego 
okresowe komisje wyborcze na 
desłały pełne dane o wynikach 
wyborów w swych okręgach o- 
oarte na danvch, które nadesz­
ły ze wszystkich 84.683 komisji 
obwodowych.

Na terenie wszytkich komisji 
obwodowych było łącznie 
59.369.181 uprawnionych d o g ło  
sowania.

Spośród nich -wzięło udział 
w wyborach 59 341.928, czyli 
90.95 proc. ogółu wyborców. 
W e wszystkich 752 okręgach 
wyborczych na kandydatów blo 
ku komunistów i bezrvartvjnvch 
głosowało 58.918.779 wTyborców, 
czyli 90,29 proc. ogółu wybor-

L O N D Y N  (PAP). Gabinet bry 
tyjski na posiedzeniu poświęco­
nym sprawie kryzysu węglowe­
go rozwazał m. in. możliwość 
użycia wojskowych miotaczy o- 
gnia do oczyszczenia drogi przez 
zwały śniegu, ażeby w ten spo­
sób zabezpieczyć dostawę wę­
gla do elektrowni.

Jest to jeden tylko z licznych 
środków r^dzwyczajnych, jakie 
rząd brytyjski bierze pod uw a­

gę ceiem opanowania azisiep 
szej sytuacji, Jak słychać, armię 
marynarkę i lotnictwo wczwa* 
no do trwania w pogotowiu, a- 
żeby w razie potrzeby okazać 
wszelką potrzebną pomoc spro­
wadzając do akcji torowania 
szlaków komunikacyjnych po* 
jazdy wojskowe, eskortując stat 
ki dowożące we-del. użyczając 
swych własnych okrętów “do 
transportu węgła itp.

ców, którzy wzięli udział w gło- 
sowaniu.-

Przecrwko kandydatom zgło­
szonym przez blok głosowało 
420.359 osób, co stanowi 0,71 
proc. ogółu wyborców, biorą-Kanał Kilońskl zamarzł



Zwierciadło
m iędzyna rodowe

^ O W O  J E  W R E  M I  A "

Jak  wiadomo, A n g lia  otrzymała 
•wyspę C ypr-w  „zarząd tymczaso­
wy“ na mocy tajnego układu, za­
w artego z T u rc ją  w przeddzień 
K ongresu Berlińskiego w roku 
1878. K iedy zaś T u rc ja  itz ięła  u- 
dział w pierwszej w ojnie świato­
wej .po stronie N iem iec, rząd an­
gie lsk i poprostu anektował Cyi>r.

Panowanie angielskie w ciągu 
la t siedemdziesięciu nie dało nic 
dobrego ludności Cypru. W iedzie 
ona nędzny żywot, w całkow itej za­
leżności■ od lichwiarzy. Z  poteodu 
złych warunków ekonomicznych i 
niedostatecznej pomocy lekarskiej 
na wyspie szeroko się rozpoirszech 
n iły : gruźlica, m alaria , tyfus, cho. 
roby weneryczne. M im o że wiek- 
tzość mieszkańców stanowia Cre- 
cy, w szkołach zakazane jest nau­
czanie h is to rii G rec ji. Połowę w ie  
szkańców dotąd stanowią analfa ­
beci.

N ie  przeto dziwnego, że ludność 
Cypru pragnie gorąco wyzwolenia 
spod obcego ucisku. Jak  stw ier­
dziła niedawno gazeta angielska 
„P ic tu re  Post“ :

„ największym pragnieniem  o-
grotnnej większości mieszkań­
ców Cypra jes t wyjść ze składu
im perium  brytyjskiego'1.

Przedstawiciele brytyjskich sfer 
oficja lnych  skwapliwie popiera 'ą 
G recję, kiedy mąim  o nieopanowa­
nych pretensjach zaborczych rząd­
ców ateńskich « a ziemie Bnłaarii 
i  A lba n ii. A le  lw e dyn jest ho ny 
ty lko na cudzy rachunek. A »/wVj- 
tcy  protektorzy reakcjonistów  g r  -c 
k ich  nie zdradzają wcale pragnie­
n ia  opuszczenia wyspy Cypr.

mm reisigo zi. ZacHieoo
POZNAJ} (PAP) Zarząd głów

ny Polskiego Związku Zachod* 
Polaków w kraju i za granicą 
wydal następującą odezwę:

„Polski Związek Zachodni, 
jako wykładnik polskiej opinii 
społecznej w sprawach polsko- 
niemieckich, opinii narodu, któ 
ry na skule.. osłałniej wojny  
światowej. wywołanej, przez 
Niemcy utracił 6 milionów 
swvch synów i poniósł ogromne 
straty materialne, stwierdza, że 
naród polski z uczuciem naj* 
głębszego zadowolenia przyjąć 
do wiadomości memorandum  
rz:v’u polskiego sorawie tra* 
ktatu pokojowego z Nfenieaaai,

Naród Polski wyraża prze* 
konahie, że wyeliminowanie nie 
bezpieczeństwa nowych agresji 
niemieckich i zapewnienie ła-j 
du, pokoju i bezpieczeństwa 
wszystkim narodom pokój mitu 
jącyeh, winno opierać się o

— Na widowni
politycznej —i

uchwały w Poczdamie. Naród
niego zwrócił się do wszystkich 
Polski w trosce o własną suwe* 
Tenność i pokój w święcie uwa­
ża za niezbędne —  całkowite 
materialne i moralne rozbroje­
nie, denazyfikację, wprowadze­
nie kontroli nad życiem Nie­
miec, —  oparcie ustroju Nie­
miec o zasady prawdziwie de­
mokratyczne, -—  zakaz wszel­
kiej działalności politycznej, go­
spodarczej, propagandowej i 
społecznej, idącej w kierunku 
jakiejkolwiek rewizji zasad i 
postanowień, ustalonych i przy 
jętych na konferencji pokojo­
wej. Ukarania zbrodniarzy wo­
jennych i zdrajców, którzy w 
-'kresie ostatniej wojny świalo 
wej działali na szkodę narodów  
miłujących pokój.

Zapewnieuie pierwszeństwa w 
odbudowie krajom zniszczonym 
—  przeo Niemcami. Naród Pol­
ski zniszczony nrzez inwazję nie

ZSSR przssiw  zwłoce
w prasach Rady Bezpieczeństwa

N O W Y  \O R K  (obsł. wł.). —  
Na posiedzeniu Kady Bezpieczeń­
stwa delegat amerykański wypo-' 
wiedział się przetówko ingerencji 
komisji rozbrojeniowej do spraw  
komsji energii atomowej. Delegat 
radziecki Otorarko nie zgadza się 
ze stanowiskiem Stanów Zjedno­
czonych. nie rozdziela on spraw  
rozbrojeniow ych od spriiu; energii

atomowej. Uważa on, że propo­
zycja. Stanów Zjednoczonych powo­
duje zbędny konflikt. Związek Ra­
dziecki pragnie uniknąć jakiejkol­
wiek zwłoki w pracach Komisji 
Roź \ * roj en iowej.

Na dzisiejszym posiedzeniu pro­
wadzono debatę nad propozycją a- 
meryksńsltą i stanowiskiem Związ­
ku Radzieckiego.

miecką gospodarczo i pozbawio  
ny dorobku materialnego kul­
tury polskiej skierować musi ca 
ły wysiłek na odbudowę ży­
cia gospodarczego, społecznego 
i kulturalnego, oraz podnie­
sienie stopy życiowej do po­
ziomu innych państw euro­
pejskich. Za poniesione straty i 
szkody materialne winna otrzy­
mać Polska:

—  Odszkodowanie, odpowia­
da ią e ogromow; zniszczeń tak 
z niemieckiego remanentu dóbr 
gospodarczych, jak i produkcji 
bieżącej.

—  Zagwarantowanie dogod­
nej dla Polski wymiany gospo­
darczej z Niemcami.

—  Zwrot dorobku materialne 
go kultury polskiej, zagrabio­
nego przez Niemców na złe* 
miach polskich.

Warszawa, zniszczona syste­
matycznie i po bestialsku przez 
Niemców, winna stanowić dla 
świata symbol zbrodnj przeciw­
ko pokojowi, a dla narodu nie­
mieckiego —  memento na przy­
szłość. Tylko Niemcy wycho­
wane jako naród demokratycz-' 
ny i pokojowy mogą stać się 
nowym czynnikiem ładu i po­
rządku na śwńeeie.

Rząd polski, proponując w 
memorandum z dnia 27.1. 1947 
r. podpisanie traktatu w spra­
wie Niemiec w ruinach Warsza 
wy, posiada pełne popareie m<r 
ral. ' narodu polskiego. Od ca­
łego świata j reprezentujących 
go czynników na konferencji 
moskiewskiej, Polska oczekuje, 
że traktat z Niemcami będzie 
podpisany w stolicy Polski,

ZA GRANICĄ

Wywiad JLe Hondę*

i _ A N G L IA . — Śledztwo Scotland Yar 
du doprowadziło do wykrycia orgaaj 
zacji, która wielu jeńcom wojennym 
w większości wypadków nazistom u. 
możli wiata powrót na kontynent. 
Członkowie tej „Organizacji pomocy- 
należeli do angielskiej unii faszystów 
skiej.

* S T A N Y  ZJEDNOCZONE. — Były au
striacki kanclerz Susanig, znajdujący 
się obecnie w USA spotkał się z wro 
gimi demonstracjami austriackich ucie 
klnierów.

Po jego przemówieniu podczas dy­
skusji zapytano go jak  mógł on po­
godzić swoje demokratyczne poglądy 
z pozwoleniem na ostrzeliwanie dziel 
nic robotniczych Wiednia w v  lutym 
1934 r.

N IEW CY. — Hans Fritsche został 
wysłany we wtorek do obozu pracy 
w  Langwasser kolo Nórymbergi, jak 
zakomunikował jego obrońca dr. Silf.

STA N Y  ZJEDNOCZONE. — W pią­
tek na tajnym posiedzeniu w Mini­
sterstwie spraw zagranicznych bę­

d z ie  przem awiał minister spraw za­
granicznych Marshall. Vandenberg 
wskaiuje w oświadczeniu prasowym, 
że Marshall w swym przemówieniu 
da przegląd polityki zagranicznej.

GRECJA. — EAM zaproponował o- 
fiejalm e greckiemu rządowi zawiesze 
m e broni między oddziałami rządowy 
mi a partyzantami.

SYR IA . — Syria, która w lutym 
1943 r. przystąpiła do wojny przeciw 
ko Niemcom żąda teraz odszkodowań.

JAPO N IA . — Władze alianckie w Ja 
pomi zaczęły we wtorek repatriację 
Niemców i Austriaków z Japonii. 
Pierwszym transportem wyjedzie ‘280 
obywateli b. państw osi.

GRECJA. — Z monarchistycznej 
Partii Ludowej ustąpiło 17 przedsta­
w icieli i pod przewodnictwem nieza­
leżnego Spiro Mankanzini i utworzyło 
nową partię. Jest między nimi 3 by­
łych ministrów sprzed Tsałdarisa 
tworzonych rządów. Także b. mini­
ster Dragoumis wystąpił z Partii Lu­
dowej i będzie zajmował swoje stano 
wisko jako nf°zależny.

z  W ie r iz & iw s M a ń
Pierwsze zebranie

Iswarzystwa Pelske-Sągierslclega

127 tys. Polaków w Wielkie] Brytanii
L O N D Y N  (obsł. wŁ). — Jlini- 

«ter spraw wewnętrznych W . Bry­
tanii podał wniosek o przeprowa­
dzeniu drugiego czytania projcktn 
uchwały dla spraw Wojsk Pol­
skich przebywających w  Wielkiej 
Brytanii.

W  wniosku tym podaje, że w 
Wielkiej Brytanii przebywa 127 
tysięcy Polaków. Plan przysposo­
bienia i osiedlenia obejmu:e tak­
ie 25 tysięcy Polaków, przebywa­
jących poza granicami Wielkiej 
Brytanii. 61 tysięcy wyjechało już, 
do Polski, albo wyemigrowało za­
granicę. Z  liczby wojsk zneiduia- 
cych się w  W . Brytanii 65.400 n e  
chce wrócić do kraju. 19.000 zgło­
siło się na wyjazd do Polski. 15.400 
jest niezdecydowanych, zaś 26.600 
nie wypowiedziało sr/ego zdania.

Naszym pragnieniem, powiedzia’ 
minister, jest, aby jaknajtcięcej 
Polaków  powzięło decyzję powrotu 
do kraju, i rząd brytyjski zapew 
ni a pomoc dla żołnierzy jak i człon 
ków rodzin powracających do kra 
ju. Także Polacy pragnący wyemi­
grować zagranicę mogą liczyć na 
pomoc W . Brytanii.

Żołnierzom, skoszarowanym w  
Obozie tranzytowym, którzy urzą-

BCDUJEMY M OSTY

Podczas wojny zniszczono na Słowa 
czyźnie 153 wielkich kamiennych mo 
stów kolejowych, z których dotąd od 
budowano dopiero 47. WieEcich mo­
stów żelaznych zniszczono lub znacz­
nie uszkodzono 581, z czego dotych­
czas odbudowano 107. Ogółem więc 
odbudowano dotąd jedną trzecią zni­
szczonych mostów na Siowaczyźnie. 
Reszta odbudowana będzie w ramach 
dwuletniego planu gospodarczego, 
mniejsze, podrzędniejsze tnoety na bo 
cznyoh liniach odbudowane będą do­
piero w roku 1951.

Ponadto wojna zniszczyła na Słowa 
czyźnie 31 tuneli z 71 tuneli jakie 
znajdują się w ogóle na Słowaczyź- 
nie. Dotąd odbudowano 22 tunele. Naj 
bardziej uszkodzony tunel tupkowski 
odbudowała Armia Radziecka. Stary 
tunel niedaleko Kralcvaa aa Słowa-

Czechosłowacko -  francuskie stosun 
ki kulturalne były bardzo . ożywione 
już przed wotną, a po wyzwoleniu ich 
intenzy-whoścć została podwojona. Wy 
starczy przypomnieć tylko, że podczas 
zeszłorocznych wakacji bawiła w  Cze 
chosłowacji największa dotychczas 
liczba studentów francuskich. ’ 

Podobnie obiecująco zapowiada się 
wymiana studentów i profesorów w  
roku obecnym.

„ A  NAW ET INDYJSKO - CZESKA 
W tych dnlsch bawiła w Fradte de 

legacja przemysł owco w, która prze­
prowadziła rozmowy z czechosłowac­
kimi. czynnikami w sprawie zakupów 
maszyn dla przemysłu indyjskiego 
Czechosłowacja dostarczy Indiom ma 
azyn dla przemysłu indyjskiego, pod­
czas gdy Indie będą mogły dostar­
czyć surowców, potrzebnych dla cze- 
Uhosiowackiego przemysłu. (LG ł ~

Na

Frolerniiacja
i pożar

Jak doniosła niedawno pra­
sa, największy od 25 la t po­
ż a r  icybuchł w B erlin ie , które­
go o jia rą  padło według dotychcza­
sowych wiadomości 80 osób, tc tym 
6 żołnierzy brytyjskich. 150 osób Z 

ciężkim i obrażeniami odstawiono 
do szp ita li a wiele do domów pry­
watnych z powodu przepełnienia w 
szpitalach. Spłonęła - mianowicie 
saia taneczna, w k tó re j przebywa­
ło około 800 osób na balu masko­
wym. Powodem pożaru było zbyt 
silne ogrzanie pieców żelaznych, 
przy czym od ru r  zapalił się drew-

Iniany darh.
Płom ienie opanowały momental­

nie całą salę i  tc  1 godzinie spło­
nęła doszczętnie cała sala, tak, że 
eu» keja straży pożarnych, ograni­
czała się ty lko do odstawienia o- 
'tarzanach do szp ita li i  wydobywa­
nie snalonych.

Tak to się kończy fra tern izacja . 
4 m ów iliśm y zawsze Anglikom , by 
nie uczęszczali na podejrzane dan­
cing; z Niem kam i. Jednak znalazło 
się takich sześciu, którzy zlekcewa­
żyli nasze rady i  wywołali stroją  
wysoką tem peraturą pożar. P o 'a r  
taki, jakiego ód 25 la t w N iem ­
czech nie było. Bo przed 25 laty też 
byli w Niemczech A ng licy  i  też 
wywołali taki sam pożar. - 

M iłe złego początki, ale koniec 
żałosny. Pocieszającym obje trem 
iest tylko fakt, że A ng licy  zg inęli 
to maskach na twarzy. P rzyna j­
mniej ich n ik t nic mógł poznać i  
roztrab ić tego r>o śtriccie. N ik t, za  
wyjątkiem  „Sfotca P<dskiego“ .

L E S K I .
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kraju — przedstawicieli tak liczne­
go uchodżctwa polskiego na Węg 
—ech. Zebranie uświetnił występ wy 
oitnej pianistki prof. Trombinś Ba­
turo, która wykonała parę utwo­
rów muzyki we^ierskie?

W ARSZAW A (PAP) W sali konfe­
rencyjnej Ministerstwa Odbudowy, 
staraniem komitetu organizacyjnego 

l Tow. Polsko-Węgierskiego, odbyło się 
pierwsze zebranie informacyjne To­
warzystwa. Na zebraniu, które zgro­
madziło ponad 70 osób, przybył m.

| in. charge d‘ affaires Węgier p. Pa- I 
wet Foerstner, obecni też byli człon- | 
kowie kolonii węgierskiej w  Warsza 
wie. W  imieniu prezydium, które 
działa obecnie iafco komitet organiza 
cyjny Towarzystwa, przemówił do 
zebranych prezes dyr. Leon Zamęcz 
nik. Mówca przypomniał o pobycie 
Polaków-uchodżców na Węgrzech i 
o serdecznej gościnneści, z jakiej 
tam korzystali.

Grupa tych Polaków, pragnąc dać 
wyraz swym uczuciom wdzięczności • 
dla Narodu Węgierskiego postano­
wiła zorganizować Tow. Polsko-, 1 
Węgierskie, którego celem byłobyś  
podtrzymanie więzi, jaka się wytwo 1 
rzyła w . ciężkich chwilach wojny o- , ; 
raz nawiązanie stałej współpracy i i 
kulturalnej między dwoma naroda- i 1 
mi. ’

Zebranie dało pierwszą bd czasu ' 
wojny sposobność zetknięcia się w '

transportowe, gdyż jak donoszą 2 
statki przewożące żołnierzy ze 
Szkocji do Polski utknęły na B a ł- ; 
tyku.

- zachftdhitó; sąsiadami N ;em*ec. Nie  
można mówić o podobieństw ie, al- 
JbotC’. m Zagłębie Iłnhry  jest nie­
mieckie, cały zaś Śląsk — polski.

Py tan ie : Na jakich argumentach 
opierają się rewindykacje polskie 
w odniesieniu do wschodnich Nie­
miec?

W  odpowiedzi delegat polski 
przedstawił szczegółowy wywód, 
precyzując, te nie chodzi o tereny 
wschodnich N iem iec, lecz zachod­
niej Polski. Wreszcie w odpowie­
dzi na ostatnie pytanie poseł 
Wierbłowski podkreślił wolę Pol­
ski utrzymania najserdeczniejszych 
stosunków z Francją w dziedzmie 
politycznej, gospodarczej i kultu-. 
ralnej.

5- ność oraz przejmtwedzić dmuwyfi- 
kację i  demokraty rację w warun­
kach N in n ipc  zirdnoczontteh, niż 
rozczłonkowanych. W  Niemczech 
w nieć nienreoka, a nie pra­
sk 'omość narodowa i dla­
tego leżało zlikwidować P  tt-

,sy. Noźczbmkowanle Niemiec spo- 
| wodowałoby jedynie wybuchy na­
cjonalizmu.

Pytan ie : Czy Polska jest Ik-zjkh 
średnio zainteresowana w zarzą­
dzie i rozdziale węgla z Zagłębia 
R uhrttf .Teśli zaś tak, to dlaczego 
nie dopuszcza sle do podobnej sy- 

: tuacji na Śląsku’

Odpowiedź: Polska, zaintereso­
wana jest tylko pośrednio, jako za- 

'przyj a śniona z Fraacją i innymi

P A R Y Ż  —  Pod tytułem: „Deli 
gat Polski w Londynie przedsta­
w ia nam tezę swego kraju" ukazał 
się w pćłofiejalnym paryskim 
dzienniku „Le Monde" obszerny wy­
wiad londyńskiego korespondenta, 
Leąuiller, z posłem Wierbłowskim. 
Oto tekst wywiadu.

Py ta n ie : Dlaczego Polska uwa­
ża, że federalizm . wzmógłby szoiri- 
nizm  w Niemczech bardziej, niż li­
kwidacja P ius i długa okupacja?

0<l nawiedź: Jest pewne, że ee’e 
Polski i Francji w stosunku do 
Niemiec są identyczne: chodzi o 
'bczpieczeńsUoo wobec niemieckich 
s ił agresji. Najważniejszą sprawą 
jest skuteczna kontrola i jedność 
wśród sojuszników, ła tw ie j jest 
wykonywać kontrolę, utrzymać jed-

dzili strajk głodowy oznajmiono 
że wyjazd do Polski nastąpi nit 
wcześniej n iż 5 marca. Powoden 
ntrudnienia wyjazdu są trudność;

, czyźnie nte będzie już odnawiany, po
nieważ zarząd kolei postanowił wybu 
dować na tej lin ii nowy tunel. Prace 
w  tym kierunku zostały już rozpo­
częte.

’  W SPÓ ŁPRACA 
j CZESKO - FRANCUSKA
: Już od kilku dni bawi w Czechosło
wacji dyrektor departamentu dla sto 
smaków kulturalnych zza granicą' 
przy francuskim ministerstwie spraw 
zagranicznych Louis Joxe, nawiązując 
kontakty z czechosłowackimi czynnika 
m i kulturalnymi.

Attache kulturalny francuskiej am­
basady w  Pradze Jean Biamchet za­
prosił z tej okazji dziennikarzy pa­
ryskich c «  konferencję informacyjną, 
na której Louis Jose przemawiał o 
stosunkach kuburtlrych między Cze- 
chosłowacją tr Francją, wyszczególnia- j 
jąc zarazem proaca-ta ea . tym polu na i 
przyszłość,

U naszego sąsiada czechosłowackiego



DWUGŁOS: 'S I S
Nazwisko byłego premiera rzą­

du emigracyjnego w Londynie 
(„nasz akowski premier" —  na­
zwał go Rzepecki) i byłego wi­
cepremiera Rządu Jedności Naro­
dowej, związane jest nierozerwal­
nie z powstaniem warszawskim. 
On sam niejednokrotnie w  pu­
blicznych wystąpieniach oświad­
czał, że przyjmuje za nie pełną od­
powiedzialność.

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  Z A  
P O W S T A N IE  W A R S Z A W S K IE .

Leży przede mną egzemplarz j 
„Gazety Ludowej-* z dnia 5 lutego 
b.r. Na pierwszej stronie widnieje 
deklaracja prezesa PSL, złożona 
na pierwszej sesji Sejmu Ustawo­
dawczego. Prezes P S L  mówiąc w 
tej deklaracji o dokończeniu re­
form społecznych i gospodar­
czych o pogłębieniu sojuszu pol­
sko - radzieckiego ł o innych o- 
siągnięeiaeh i tezach programo­
wych obozu demokracji polskiej, 
starając się przedstawić te tezy 
i osiągnięcia jako własność ideo­
wą P S L  —  występuje jednocześ­
nie ostro i kategorycznie prze­
ciw tym, którzy od chwili wyzwo­
lona niosą ciężar bndowy i od­
budowy Polski.

Na ostatniej stronie tegoż nu­
meru „Gazety Ludowej" znajduje 
się notatka stwierdzająca, że mi­
mo przeprowadzonej w  W arsza­
wie na większą skalę akcji ekshu­
macyjnej, na samej tylko Starów­
ce spoczywa jeszcze pod gruzami 
około 40.000 ciał.

Czy w okresie, poprzedzającym 
pogrzebanie pod gruzami W arsza­
wy setek tysięcy jej mieszkańców, 
akowski premier był również zwo 
lennikiem reform społecznych i 
pogłębienia sojuszu polsko - ra ­
dzieckiego? —  czy też może od­
mienność poglądów rządu emigra­
cyjnego na te zagadnienia pozo­
staje w ścisłym związku przyczy­
nowym z tymi gruzami i z tymi 
,'rupam i?

Dwie zacytowane wyżej wiado­
mości są drobnymi, ale może jed­
nymi z ostatnich ogniw, zamyka- 
ka ją cych łańcuch faktów i dowo­
dów procesu historycznego, które­
mu na imię: „odpowiedzialność
za powstanie warszawskieP.

C IE K A W E  
ŹRÓDŁO A N G IE L S K IE .

Byłoby truizmem powtarzanie 
znanych powszechnie faktów do­
wodzących, że powstanie nie było 
uzgodnione z żadnym z aljantów , 
że było ono pomyślane jako ostat­
nia stawka bankrutów politycz­
nych i t.d. i t.d. O tym wiedzą 
już wszyscy. A le  nie powinny

mm mm PORT

n a  B g e s ł t ą g k e M
i

Wśród kilkunastu portów bałtyckich 
leżących na naszych terenach najstar­
szym, sięgającym swą przeszłością w 
okresy przedhistoryczne, jest Posto­
min, zwany przez Niemców Stolp- 
muende. Znajduje się on w e wschod­
niej części Pomorza Zachodniego przy 
ujściu rzeki Słupki.

Pierwsze wiadomości o Postominie 
znajdują się w  układzie zawartym w  
dniu 2 lutego 1337 roku między księ­
ciem pomorskim Wracisławem a Radą 
Miejską^ Słupska. Na podstawie tego 
układu mieszkańcy Postomina obowią 
zani byli do składania przysięgi na 
wierność Radzie miasta Słupska, oraz 
posłuszeństwa tamtejszemu wójtowi. 
Układ ten obowiązywał do połowy 
18-go wieku.

W  roku 13S2 Postomin przystępuje 
do Hansy. Odtąd-port i osada rozw i­
ja ją się bardzo szybko, a mieszkańcy 
bogacą się na handlu suknem flaa- 
dryjskim, zbożem, drzewem i miodem.

W wieku 16-tym na skutek konku­
rencji Słupska port w  Postominie po 
woli traci swe znaczenie. Przez kilka- 

I dziesiąt łat toczy się proces przed Try 
, bynałem Książąt Szczecińskich między 
mieszkańcami Postomina a Radą Miej 

i ską Słupską. Proces opiera się wresz- 
; cie o Trybunał Cesarski w  Spirze, któ 
ry zatwierdza przyw ileje Słupska na 

, podstawie układu z roku 1337 i roz­
szerza je  pozwalając mieszkańcom 

1 Słupska na prowadzenie nieograniczo-

wóz w  roku 1987 osiągnął 1*2.227 ton 
na 566-ciu statkach, zaś przywóz w  
tym roku wynosił 71.606 ton na 518 
statkach.

Również Tozwija się i rybołówstwo. 
W  1838 reku w  Postominie mieszka 
176 rybaków.

Uzdrowisko w  Postominie należące 
do najbardziej malowniczych na na­
szym wybrzeżu w  okresie przedwo­
jennym wykazuje wielki rozrost. 
Pierwsza lista gości z roku 1832 wy­
kazywała zaledwie 32 osoby w dal­
szych latach 'wzrost iłośdi -kufacjusz^ 
jest stosunkowo niewielki. Dopiero 
w  1858 roku, po wizycie kanclerza 
Bisanarka, Postomin staje się mod­
nym. W 1877 r. powstają pierwsze cie 
płe łazienki, a w  kilka lat później ko 
lejowa dyrekcja szczecińska przyzna­
je  zniżki dla letników w  niedziele 
i święta, co przyczynia się do wybit­
nego zwiększenia frekwencji. W  1638 
roku w Postominie bawiło około 4.000 
tysięcy letników i kuracjuszy.

Druga wojna światowa zahamowała 
rozwój portu i kąpieliska. Obecnie L i 
ga Morska założyła w  Postominie o- 
bóz letni żeglarski. W najbliższym cza 
sie Postomin będzie przejęty przez 
Państwowy Zarząd Uzdrowisk Pomo- 
Tza Zachodniego, co niewątpliwie przy 
czyni się do dalszego rozwoju i wzro 
stu znaczenia, jako miejsca odpoczyn 
kowego i ośrodka sportowego n^d na 
szyrn Bałtykiem.

W. PRZYBOROW SKI

„ P O W S T A N IE  N IE  M IA Ł O  

S Z A N S  P O W O D Z E N IA .

P o  te j d ygers ji stw ierdza jące j, 
że zdaw ano sobie sp raw ę ze zm ia­
ny sytu ae ji fron tow e j, w racam y 
do źród ła  an gie lsk iego : „M ia ło  to 
trag iczn e  znaezenie d la  powstań­
ców  w arszaw sk ich , że M odel moc­
no zabezpieczył swą komunikację 
przez W isłę, n ie  za pośrednictwem  
m os I ów  w. W a rsza w ie , lecz za po­
średnictw em  m ostów  w  Modlinie... 
J eś li pow stanie w arszaw sk ie  m ia­
ło  na celu dyslokacje  kom unikacji 
n iep rzy ja c ie lsk ie j przez W is łę , to 
n ie  odpow iadało  to rea lnej sytua­
c ji w  dniu 1 s ierpn ia  1944!“ ... 
„N a g łe  pow stan ie w arszaw sk ie  
nie mogło zm ienić rosyjskich pla­
nów wojskowych, k tóre, ja k  w szy­
stk ie rozsądne p lany  wojskowe, o- 
parte  b y ły  przede w szystk im  na 
przesłankach strategicznych . Poza  
tym  op erac ja  tego rodza ju  (fro n ­
ta ln y  atak  na W a rs za w ę ) musi 
być p rzygotow an a na d ługi czas 
naprzód  i  nie może być za im pro­
w izow an a  w  c iągu  k ilku  dni“ .

A  w ięc i b ry ty jscy  fachowcy 
w o jskow i s tw ierdza ją , że powsta- 
n i n ie m ia ło  sensu i  nie miało 
szans poicodzenia.

R Z E P E C K I  

N IE  U M IE  W Y J A Ś N IĆ .

N a  uw agę zasługu je jeszcze, co 
R zepeck i m ia ł do pow iedzen ia na 
tem at daty  wybuchu pow stan ia : 
W  dniu 31 lip ca  na zebraniu  p rzy ­
wódców  „ A K “ , po zestaw ien iu  
w szystk ich  w iadom ości, jak ie  
w p łyn ę ły  na tem at p rzygotow ań  
n iem ieckich i  na tem at sytuacji 
fron tow e j postanow iono, że pow ­
stan ie nie wybuchnie I-go  sierp­
nia. „ W  rachubę w chodził dzień 
3 sierpnia .

31-go lip ea  popołudniu  dowie- 
4 ? ia ł ,gję Rzepecki, że w  jego  n ie­
obecności zapadła  jednak decyzja, 
iż  pow stan ie  wybuchnie 1 sierp ­
n ia , przyczyn  zaś zm iany decyzji 
n ie um ie w yjaśn ić, 

j A le  może m y spróbu jem y to  Wy- 
j ja ś n ie :

31-go lip ca  1944 prem ier rządu 
londyńskiego p rz jR y ł do M oskw y 
na zaproszen ie P K W N .  Powstanie 
wybucha na rozkaz Londynu 
(w b rew  p rzy ję tym  w  W a rs za w ie  
usta len iom ), bo wedle użytego 
przez Jerzego B ore jszę  w  artyku ­
le „P rim adon n a  jednego sezonu" 
w yrażen ia , pow stanie to  m ia ło  
być „trag iczn ym  chórem  dla jego  
(p rem iera  z Londynu ) solowych 
p e r tra k ta c ji" .

K u lis y  la t  -osta tn ich  k ry ją  co­
ra z  m niej ta jem nic.

ł

Ziemia Święta
Wczoraj i dziś

W ie le  m inęło  "wieków od  c za s u ,1 
k iedy  tys iące  rycerzy  państw  chrze , 
śc ijańsk ich  w yru sza ło  na W y p rą -  j 
w y  K rz y żo w e  i  k iedy  „Z iem ia  \ 
Ś w ię ta "  b y ła  na ustach wszystk ich , j

Z  czasem  św ia t p rzes ta ł się n ią  ; 
in teresow ać. Obecn ie naprężona s y - ; 
tu acja  w  P a le s tyn ie  ponow n ie 
zw róc iła  na n ią  pow szechną u- 
wagę.

Codzienne kom unikaty p rasow e 
donoszą o wzm ożonej d z ia ła ln ośc i 
te rrosys tów  żydow sk ich , naw o łu ją - ! 
cyeh do w a lk i z  w ład zam i b r y ty j­
sk im i o ra z  o  zaos trza ją cych  _ się 
stosunkach pom iędzy  Ż yd am i i  A - 
rabam i. j

Teren zmagania 
dum nacjonalizmów

Podczas  pop rzedn ie j w o jn y  W ie l 
ka  B ry ta n ia  n ieopa trzn ie  poczyn i­
ła  A ra b o m  pew ne ob ietn ice za po­
średn ictw em  legen darn ego  pu łkow ­
n ika  L a w ren ce ‘a, od k tó re j w  du­
że j m ierze  od stąp iła  w  d ek la ra c ji 
B a lfo u re ‘a. M in ę ło  ju ż  30 la t  od 
czasu, k iedy  B a lfo u re  z ło ży ł w  
im ien iu  rządu  b ry ty jsk ieg o  uroczy

ste przyrzeczenie, stworzenia te P a ­
lestynie ojczyzny ludu żydowskie­
go. W  ciągu  tych trzydziestu  la t  
na sk raw ku  pustynnej i  ja łow ej 
Z iem i Św ięte j w y ro s ły  dwa nacjo­
nalizmy, obu dziły  się dwa św iaty, 
k tó re  zm aga ją  s ię  obecnie w  
sprzecznościach in teresów  i  za­
m ierzeń.

Jeden z nich, to  nacjonalizm  ży­
dowski, to sjonizm , k tó rego  nasile­
n ie  w zros ło  w skutek  trag icznego 
losu  narodu żydow sk iego w  czasie 
osta tn ie j w o jny . D ru ga  s iła  —  to 
obudzenie się świadomości narodo­
wej świata arabskiego. Ś w ia t arab  
sk i dziś —  to  n ieluźne, n iepow ią ­
zane żadnym  system em  p o lity c z ­
nym  szczepy. Ś w ia t arabski dziś 
—  to siedem  p ań stw  posiada jących  
sw ój aparat adm inistracyjny, sw ój 
system■ gospodarczy, a n aw et swo­
ją  politykę zagraniczną. Ś w R t  a- 
rabski sw ym i zw ią zkam i r e lig ijn y ­
m i s ięga ba rdzo  daleko i  pew ne 
koła  b ry ty jsk ie  żyw ią  jeszcze za ­
sta rza łą  obaw ę przed  „św ię tą  w o j­
n ą " p rzec iw  „n iew ie rn ym ". A  
„św ię ta  w o jn a "  w  pob liżu  źróde ł

nafty i imperialnych dróg mogła 
by być bardzo niebezpieczna.

Burzliwy kongres 
ui Bazylei

Z drugiej strony świat żydowski 
wykazuje również wzrost dążeń na­
rodowo - wyzwoleńczych, co okaza- 

1 ło się najwyraźniej na Kongresie 
Sjonistów  w Bazylei. Żydzi mają 
już dość tułania się po świecie i 
będą dążyli wszystkimi siłami do 
uzyskania własnego, niezawisłego 
państwa.

—  Żydzi nie są gorsi od Arabów  
—  powiedział jeden z przedstawi- 

j cieli żydowskich.
Wspomniany kongres w Bazylei 

był najważniejszym wydarzeniem 
powojennym świata żydowskiego. 
Reprezentowane było na nim 2 m i­
liony 'Żydów zorganizowanych w  

i robotniczych i mieszczańskich or­
ganizacjach sjonistycznyc-h 60 
państw całego świata. Charaktery 
stycznym był fakt, że po raz 
pierwszy na Kongresie obecny był 
przedstawiciel Związku Radziec­
kiego, brakło zaś przedstawiciela 
Wielkiej Brytanii. Kongres wyra­
ził votum nieufności- dotychczaso­
wemu prezydentowi sjonistów dr. 
Weizmanowi za jego probrytyjską  
politykę.

W  roku obrad większość Kongre­
su wypowiedziała się przeciwko 
udziałowi w Konferencji Londyn-

skiej, o  ile  w aru n k i w  P a les tyn ie  
n ie  u legną zm ianie. W iększość opo­
w ied z ia ła  s ię  rów n ież przeciwko 
fo rm ie  w a lk i te rro rys tów  żydow ­
skich, u w aża jąc  ją  za szkod liw ą 
d la in teresów  żydowskich. Jako 
najskuteczn iejszy  sposób w a lk i 
p rzy ję to  wzmożoną akcję politycz­
ną na terenie międzynarodowym  
i  na forum  O N Z. D op iero  gdyby 
te fo rm y  w a lk i n ie odn iosły spo­
dziew anych  skutków , postanow io­
no p row adzić  podziem ną walkę 
zbrojną, lecz n ie  m etodam i terro- 

| rystyeznym i.
Ż yd z i zd a ją  sobie doskonale spra 

1 wę z istotnego k ierunku p o lityk i 
b ry ty jsk ie j w  stosunku do P a le s ty  
nyi Chce ona w  P a les tyn ie  u tw o­
rzyć  w ie lk ą  bazę w o jskow ą  B lis ­
k iego  W schodu  d la  zagw aran tow a ­
n ia  i  zabezp ieczen ia swych dą­
żeń im peria lis tycznych . W  tym że 
ce-ln popiera działalność L ig i  A - 
r a b s k i e j  oraz to leru je  zau fanego 

S faszystę, M u ftięgo  J erozo lim y .

Gordyjski uręzeł 
palestyński

Tym czasem  położen ie W ie lk ie j 
B ry ta n ii s ta je  się z dnia na dzień 
h a rd zie j k łopotliw e. P o  w yco fa ­
n iu  s ię  S tanów  Z jednoczonych z 
u tw orzonej zaraz po ustaniu d z ia ­
łań  w ojennych  k om is ji anglo - ame 
rykańsk iej d la  spraw  palestyńskich 

I —  W ie lk a  B ry tan ia  ponosi sama

ca łkow itą  odpow iedzia lność za roz 
strzygn ięc ie  trudnego problem u. 
W  P a les tyn ie  je s t  coraz n iespokoj­
n ie j —  tym czasem  nie ma żadnego 
planu, k tó ry  by  z jednej strony 
m ia ł ca łkow ite  poparcie ze strony 
obu państw  anglosaskich, z- dru­
g ie j zaś strony an i delegacja ży ­
dowska, an i państw a arabskie n ie 
w ysu w a ją  rozw ią zan ia  kom prom i­
sowego, k tóreby u m ożliw iło  rozp lą- 
tan ie  tego za iste gordy jsk iego  w ę­
zła.

Dzielnice angielskie 
za drutem kolczastym

Tym czasem  m im o potęp ien ia  ich 
przez K on gres  w  B a zy le i —  terro­
ryśc i żydow scy d z ia ła ją  i  to  b a r­
dzo energiczn ie. O byw atele b ry ty j 
scy ju ż  od dawna p rzes ta li czuć się 
bezp ieczn ie na „podm inow anym " 

; teren ie Pa lestyn y.
W ład ze  b ry ty jsk ie  za rządza ją  e- 

w akn ację  kob iet i  dzieci, a d z ie l­
nice miast- zam ieszkałe przez A n ­
g lik ów  otoczono dru tem  kolcza­
stym  i  obstaw iono wojsk iem .

| Tak, położenie W ie lk ie j B ry tan ii 
staje się coraz bardziej kłopotliwe 
a W in dston  C h u rch ill w  swym  prze 

■ m ów ien iu  w  Izb ie  G m in  w yra ża  
' obawę, że sytuacja, ja k a  w y tw orzy  

ła się w  Pa les tyn ie , może poważ­
nie przyczynić się do obniżenia 

’ prestią&u A n g lii.
\ E . W A C O W S K A .
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dniej części Pomorza Zachodniego. i
W  okresie wojny trzydziestoletniej ■ 

Postomin obciążono podatkiem wyno i 
szącym 50 talarów na rzecz Słupska, J 
a prócz tego obowiązany jest do pła­
cenia w  stosunku rocznym po jednym 
talarze od podkowy i  jednym szylin- j 
gu od sztuki bydlak

Po opanowaniu Pomorza przez 
Szwedów Postomin kilkakrotnie spa­
lono. W drugiej połowie 17-go wieku 
na mocy układu w  W elawie Postomin 
przechodzi pod panowanie' branden­
burskie.

W czasie wojny siedmioletniej mia­
sto i  port zajęty wojska rosyjsk ie,! 
które nakładają na miasto kilka kon­
trybucji po 1O0 talarów, ale zachowu'- 
ją  się tak wzorowo, że mieszkańcy z 
żalem żegnają ich po zawarciu poko­
ju. W  roku 1807 port i miasto zajął 
4-ty korpus arm ii napoleońskiej pod 
dowództwem Marszałka Soulta.

Po Kongresie Wiedeńskim Postomin 
przyłączono do Pros, a Regencja Pru I 
ska w  Koszalinie znosi układ z roku 
1337. Chwila ta jest przełomowa dla 
miasta i portu oraz nowopowstałego 
kąpieliska. Miasto liczące w  ISIS za­
ledwie około 500 mieszkańców, w  1890 
ma ich już przeszło 2.000, a w  1910 
roku liczba ich dochodzi do 3 tys.

W okresie tym wprowadzono w  por 
cie szereg inwestycji jak budowa fa­
lochronów, pogłębienie portu i połą­
czenie kolejowe ze Słupskiem. W y-

mauewr, zaplanowany przez gen. 
Modela w ostatnim tygodniu lip - 1  

ca". I  tu autorzy brytyjscy zasta­
nawiają się nad tym. czy dowódz- ! 
two polskie w W arszaicie mogło 
sobie zdawać sprawę ze zmiany 
sytuacji na francie. i

O D P O W IE D Ź  R ZEPECK IEG O .

I Wyjaśnia tę sprawę Rzepecki. 
Stwierdza on: „Drugi oddział
przedstawiał, że nadchodzą posił­
ki niemieckie, w  szczególności wy­
mieniano dwie dywizje paneerne: 
Herman Goering i Wiking... Na  
zebra*iu w dniu 26 lipca postano­
wiono, że dowódca A K  uda s:ę 
zaraz do pełnomocnika rządu i u- 
zgodni z nim stanowisko —  że zo­
stanie zawiadomiony Londyn, iż 
kraj stoi wobec możliwości podję­
cia walki w dniach najbliższych. 
Na odprawie w  dniu 7 lipca drugi 
oddział sztabu wskazywał jeszcze 
niedość daleko posunięty rozkład 
sił niemieckich i niejasną sytu­
ację na wschód od W  a r szatr y“ . j

sto z zewnątrz przez potężną ar­
mię. W  prżeeiwnym wypadku by­
ło mało szans sukcesu przeciw 
okupacyjnej sile nieprzyjacielskiej 
i  istniało wielkie niebezpieczeń­
stwo bezcelowego poświęcenia wie­
lu odważnych i doświadczonych 
bojowników, których działalność 
mogłaby dać nieporównanie lep­
sze rezu lta ty  na zewnątrz m iasta j 
na nieprzyjacielskich liniach ko­
munikacyjnych. Że powstanie w  
W arszawie nie mogło mieć wiel­
kiego wpływu na operacje wojen­
ne na wschodnim brzegu Wisły, 
wynika z pozycji, jakie zajmowali 
w dniu 1 sierpnia Rosjanie i 
Niemcy... Inicjatywa była w tym 
momencie nie w rękach rosyj­
skich, lecz w rękach niemieckich... 
Wojska Rokossowskiego walczące 
o 50 mil na wschód od W isły nie 
m iały najm niejszej m ożliwości 
marszu na Warszawę, jeżeli na­
wet takie byłyby zamiary dowódz­
twa rosyjskiego. Sytuacja ta wy­
wołana była przez sprytny kontr-

przejść niespostrzeżone dwa sno­
py światła, które padły na to za­
gadnienie z całkiem nowyeh kie­
runków. Mówił obszernie o kuli­
sach powstania Rzepecki, a nie­
mal równocześnie na warszaw­
skim rynku księgarskim ukazała 
się książka „The Russian Campa- 
igns o f 10ĄĄ —  Jj5“  (K am pan ie  ro ­
syjskie la t 191/4 —  Ą5) której au­
torzy W . E . D . A llen  i  Pau l M u- 
ra to ff  ani której importer na te­
ren polski —  British Council —  
nie mogą być podejrzani o subjek- 
tywizm na niekorzyść „rządu lon­
dyńskiego".

C ZY  Z D A W A L I  SOBIE
s p r a w i : Z  SY T U A C JI  

N A  FR O NCIE .
I  oto jak brytyjskie źródła oce­

niają tę sprawę (str. 140)inast.: 
„Konsternacja powstańców wew­
nątrz wielkiego miasta i wywo­
łanie tam powstania, może być 
usprawiedliwione tylko w wypad­
ku koncentrycznego ataku na mia-



G N IEZN O  —  kolebka polskości
Przed wojną Gniezno, podobnie;

Jak i większość miast polskich, po-1 
woli lecz s ale dźwigało się ku lep­
szemu jutru. By pokazać się z jak  
najlepszej strony, no i zarobić tak­
ie (eo na prowincji nie jest bez ■ 
znaczenia, tam bowiem o dodatko-! 
we źródło dochodu nie jest łatwo), 
miasto w końcu kwietnia urządza­
ło „Tydzień Gniezna''. Ostatecznie 
każdy zna legendarną przeszłość 
tego starego grodu i każdy by chciał 
pię skłonić przed trumną św. W o j­
ciecha.

Prócz tego, co należało już do hi­
storii, miasto posiadało położony 
pięknie na wzgórzu Dziekanka za 
jeziorem Jelonek zakład dla umy­
słowo chorych, miało drugą ponęt­
ną osobliwość w postaci jednej z 
największych w Polsce fabryk wó­
dek Kasprow icza, poza tym lirzne 
zakłady przemysłu maszynowego i  
drzewnego, cukrownie iłp.

W  r. 1936 uroczyście przeniesio­
no z Uniejowa do gnieźnieńskiej 
katedry relikwie bł. Bogumiła, co 
słało się dodatkową — jeśli tak po­
wiedzieć można — atrakcją religij­
ną.

i należy ed odbudowy zniszczonych 
I przez okupanta i wojnę fabryk, po­
budować nowe. Poza tym koniecz­
na jest budowa nowych domów 
mieszkalnych.

Po wysiedleniu Niemców i volks- 
deutschów Gniezno odzyskało swój 
czysto polski charakter, ale duchy 
okupantów długo jeszcze będą s.ra- 
szyć wspomnieniem popełnionych 
bezeceństw i zbrodni.

.Tak donosj prą są, Niemcy w r. 
193!) po zajęciu Gniezna zrazu u- 
żywali katedry jako swego kościo­
ła garnizonowego, potem jednak 
zamienili ją  na salę koncertową. 
Rozbito kolumny przy trumnie św. 
Wojciecha, usunięto ze ścian pła­
skorzeźby, odbito polichromię i po­
bielono je, w ten sposób uajlepsze 
świadectwo wystawiając swojej 
kulturze. Zamiast wyrzuconego oł­
tarza głównego ustawiono popier­
sie „wodza 1.000-letniej Rzeszy". W  
końcowym okresie wojny katedra 

I służyła zą skład broni j chemika lii.
Dziś miasto rozbrzmiewa dźwięcz 

nyini głosami uczącej się młodzie­
ży, katedra zaś wróciła do dawne­
go swego znaczenia i splendoru.

I (J K M )

Wodociąg miejski został wybudo­
wany w r. 1S87.

Gniezno liczy 35 tys. mieszkań­
ców  i jest miastem rzemieślnicze - 
handlowym, obliczonym na zaspo­
kojenie potrzeb własnych i ciążej 
ku niemu okolicy. Fabryk jest nie­
wiele i nie zatrudniają one więcej, 
jak 1/10 wszystkich mieszkańców.

Doskonale zorgan:zowane jest 
szkolnictw o miasta, obejmując szko 
ly rozmaitego typu, do gimnazjum 
włącznie. Jest tam mrowie uczącej 
się młodzieży, bo aż dwa tysiące. 
Tylko stosunkowo n'e!iczni studiu­
ją  na wyższych uczelniach, więk­

szość jednak pozostaje na miejscu 
i, zrywając z panującym do nie­
dawna w Polsce przesądem, nie wa­
ha się jąć nawet fizycznej pracy. 
Bo gnieźnianie zdają się niebar- 
dzo lubić pracę biurową.

I  Z A M IA R Y  NA  PILCYSZŁOŚC  
W  planach ludzi, kierujących o- 

becnie życiem miasta, leży przede 
wszys kim rozbudowa przemysłu. 
Ponieważ Gniezno ma doskonałe 
połączenie kolejowe i posiada za­
pobiegliwą oraz pracowitą ludność, 
ma wszelkie szanse stania się o- 
środkiem przemysłowym. Zacząć

Wsrod zawieruchy i lodow
w

nasze statki pracu]q

ZA M E K  PR Y M A S O W S K I
K apit^ -* Metropolitalna przepro 

yradzata na szeroką skalę zakrojo­
ne prace celem odsłonięcia ruin 
średniowiecznego zamku prymasow­
skiego, w swoim czasie otoczonego 
\r«*łVoym  murem i głęboką fosą.1 
Była to silna twierdza o murach, 
sięgających grubości 4 ni. Zamek 
nie byt wieiki, ponieważ zaś bisku­
pi nie zamieszkiwali w nim stale* 
goszcząc w Gnieźnie, Żninie, Ło- j

i Uniejowie, przeto podu­
padł rychło. Za czasów pruskich 
wybudowano obecny pałac arcybi­
skupi, zamek zaś uległ gruntownej 
rozbiórce. Jego mury obronne słu­
żyły mieszkańcom jako pożądany i 
przy tym bezpłatny materiał budo­
wlany.

Kapituła postanowiła na naby­
tym terenie urządzić park, by przy­
ozdobić tę zaniedbaną okolicę i 
stworzyć blisko katedry położony, 
spokojny i zaciszny zakątek dla od­
poczynku pątników i turystów, 
zwiedzających bazylikę i Gniezno,? 
a liczba ich dochodziła do kilku­
dziesięciu tysięcy.

Z A B Y T K I M IA S T A
Do najstarszych zabytków Gniez­

na należ} kościółek św. Jerzego, 
wystawiony w początkach chrześci­
jaństwa w Polsce rzekomo z mate­
riału, uzyskanego z rozbiórki po­
gańskiej gontyny. W  każdym raz'e 
w kościółku zachowały się resztki 
romańskich murów z X I I  wieku.

Najcenniejszym jednak zabyt­
kiem jest katedra, zwana „matką 
kościołów polskich“ . Była ona czę­
sto ze względu na pożary odnawia­
na. Gruntowna przebudowa z po­
łowy X IV  wieku nadała jej postać 
monumentalnej świątyni gotyckiej.

Najpiękniejsza z 14 kaplic jest 
w stylu rokokowym (styl panujący 
w Europie w X V I I I  wieku, w la­
tach 1713 — 17S0 i zaznaczający się 
przede wszystkim w dekoracji 
wnętrz i w meblarstwie, a później 
w budowie, rzeźbie, malarstwie i 
ubiorach. Narodził się we Francji 
pod wpływem artystów włoskich. 
Styl rokoko był złagodzeniem ba­
roku. który stał się tu delikatnym 
i lekkim, główny zaś nacisk kładł 
na ornamentykę kaplica —  Potoc­
kich). U  wejścia do jednej z naw 
bocznych znajdują się słynne brą­
zowe odrzwia, pochodzące z począt­
ków X I I  wieku, uchodzące za jeden- 
z najcenniejszych zabytków sztuki 
romańskiej w Polsce. Na 1S pła­
skorzeźbach uplastycznione są tu 
różne wydarzenia z życia i czynów 
św. Wojciecha.

Po środku katedry stoi baroko­
wy grobowiec, poświęcony św. W o j­
ciechowi, którego relikwie złożono 
na ołtarzu w srebrnej trumnie, bo­
gato rzeźbionej i wykonanej w 
Gdańsku w r. 1GG2. Boki jej zdobią 
płaskorzeźby z życia św. Y/ojcie 
eha.

Poza tym są b. liczne grobowce i 
tablice nagrobowe, umieszczone lub 
wmurowane w kaplicach, ścianach 
i  filarach/

Skarbie: katedralny należy do 
najbogatszych w Polsce.

Z innych gnieźnieńskich kościo­
łów  na w> mienienie zasługują po-,

Akcja przeciwpowodziowa
*

na Odrze I Wisie

GDAŃSK. — wobec fali mrozów, 
jakie ogarnęły Polskę z niesłychany­
mi trudnościami walczyć musi nasza 
żegluga. Holowniki portowe codzien­
nie kruszą lód w kanałach i basenach, 
które stale zamarzają. Do Gdańska 
przybył ostatnio statek amerykański 
„C larkswille V ictpry“ , który przyszedł 
z Savannah z ładunkiem 734 koni i 
358 ton paszy. Na skutek uciążliwej 
podróży przez ocean i częstych sztor 
mów 34 konie padły podczas tej po­
dróży.

Podróże naszych statków mimo tych 
trudności odbywają się nadal. Statek 
pasażersko - towarowy „Śląsk" prze­
był cieśninę Sund i przyjęcie jego do 
Londynu nastąpiło wczoraj.

S/S „H e l" odbywa obecnie swoią 
16-tą podróż na trasie Gdynia — Rot­
terdam — Antwerpia — Gdynia. Prze 
zwyciężywszy ciężkie trudności żeglu 
gowe. statek przybył do Rotterdamu. 
Jest to jeden z nielicznych statków, 
któremu się udało przebyć zamarznię 
ty kanał Kiloński.

M/s „Lechistan" opuścił Gdynię 
dziś z ładunkiem cukru i blachy cyn­
kowej.

Po przybyciu da Antwerpii uda się 
do Aleksandrii i innych portów le- 
wantyńskich.

„Stalowa W ola" opuścił w dniu 18 
grudnia brazylijski port Eahia z ła­
dunkiem drobnicy, kierując się do An 
łwerpii oraz dalej z ładunkiem ba­
wełny do Gdyni. Podróż powrotną do 
Gdyni „Stalowa W ola" odbył w cięż­

kich warunkach żeglugowych tak, że 
musiał dwa dni stać na kotwicy w por 
cie szwedzkim M3lmo. Dopiero wczo- t 
raj stanął u nadbrzeża amerykańskie­
go. „B iałystok" w dniu 30 stycznia 
b.r. opuścił Monte YTideo z ładunkiem 
drobnicy do portów Santos i Rio de 
Janeiro. W Rio de Janeiro statek j 
załaduje bawełnę po czym wyruszy w I 
podróż powrotną do Gdyni.

„Bałtyk" przybył do Eostonu z ła­
dunkiem polskiej surówki żeliwnej.

W drodze powrotnej zabierze do 
Gdyni drobnicę z portów: Baltimore 
i Nowego Jorku.

„Borysław " wyruszył w  dniu 12 sty 
cznia z Nowego Jorku z ładunkiem a- 
merykańrkiego węgla do duńskiego 
portu Darhus, gdzie w chwili obecnej 
bierze ładunek bekonów i masła dla 
Polski. j

„W ilno" opuścił port norweski Nąn- 
sos, w  dniu a ban. udając się w  dal- j 
szą podróż poza pas polarny a mia-1 
nowicie do Narwiku po rudę żelazną. 1 
Jest to pierwsza podróż jaką polski 
statek odbywa po wojnie do Norwe- i 
gii. „W ilno" ze względu na panujący 
okres ciężkiej zimy i sz‘ ormów odby­
wa swą podróż w niezwykłe trudnych 
warunkach żeglugowych.

JAK PEACUJE STOCZNIA  
W  ELBLĄGU  

ELBLĄG. — Praca stoczni w  El­
blągu wzrasta z cn 'a na dzień. Obec­
nie dział wagonowy remontuje dla 
PK P  400 wagonów cystern. Wagony

C O  P I S Z A  I N N I
Se!m a lnżejal^wa pr/walna | Bolesny paraiioks

,Jłzeczpospolita“  zwraca uwa­
gę na oświadczenie przedstawi­
ciela  P P R  posła Bieńkowskiego, 
który  wyraził się w czasie dys­
kusji sejmowej nad deklaracją  
rządową prem iera Cyrankiew i­
cza, iż po litlka  nowego Rządu 
po słusznej drodze zapewnienia 
swobody działania dla in ic ja ty ­
wy pryw atnej, gw arantując je j

pełną ustawowo zagwarantowa­
ną ochronę.

Otóż, zdaniem pisma stołeczne, 
go, oświadczenie Rządu, wyraźne . 
i  zdecydowane, powinno położyć 
kres niedorzecznym wiadomo­
ściom szeptanym przez „ wtajem­
niczonych", iż  zamierza skon fi-  
skować wszystkie przedsiębior­
stwa prywatne.

Ponad 3 miliardy kredytu na buiowaiclwe 
mieszkaniowe

Jak donosi „W ieczór W arszawy“  tegoroczne kredyty budowlane 
dla spółdzielczego i  pryw atnego budownictwa wyniesą:

D L A  W A R S Z A W Y :  
na budownictwo społeczne 
na remonty domów prywatnych  
na budownictwo dla prac. kolej.

D L A  R E S Z T Y  K R A J U :  
na budownictwo społeczne 
na remonty domów prywatnych  
na budowę domów dla prac. przem .

300.000.000 złotych 
230.0001)00 „

80.000 M O  „

180.000.000 złotych 
200M OM 0 „

2.052.000.000

Razem : 
Sumy te obejm ują wyłącznie

3.022.000.000 złotych  
kredyty mieszkaniowe.

laka będzie amnestii?
„Echo Połudn ia“  zastanawia 

się nad jedną z najbardziej aktu­
alnych naszych spraw wewnętrz­
nych, m ianowicie —  jaką będzie 
am nestiaf Am nestia  zdaniem  
pisma krakowskiego —  powinna 
być szeroka, nie m niej powinna 
zawierać odpowiednie klauzule 
przeciwko tym, którzyby chcie li 
nadużyć am nestii dla dalszego 
prowadzenia działalności anty­
państwowej.

Przew iduje się, że kary do 5 
la t  więzienia będą darowane cał­
kowicie, inne poważnie emniej-

szone, przyczyni jednak przestęp­
cy skazani za akcję szpiegowską 
na rzecz obcych mocarstw  byliby 
spod dobrodziejstwa am nestii 
wyjęci.

Możliw e jest też —  że amne­
stia  działać będzie warunkowo. 
Znaczy to, iż gdy ktoś zwolniony 
z więzienia na skutek amnestii 
pow róci do antypaństwowej dzia­
łalności, odcierp i nietylko nową 
wymierzoną przez sąd karę, ale 
rów nież i  poprzednią, darowa- 
mą m u na skutek am nestii.

P ro f. dr. Stanisław  P igoń  w 
artykule zatytułowanym „Boles­
ny paradoksr“ pisze na łamach. 
„Dziennika 1'olskicgo" na m arg i­
nesie „Tyi/udnig Akademika“ .

A u to r  stwierdza, że z radością 
dowiedział się z ust rektora  U . 
J ż e  procent młodzieży robotn i­
czo - chłopskiej na wyższych szko 
łach krakowskich osiągnął l f i%  
co stanowi walny postęp w sto­
sunku do ery jędrzcjewiczow- 
skiej. kiedy to te j młodzieży na 
naszych wyższych uczelniach by­
ło zaledlcie Ś % . N iestety, piękny 
obraz — ma swe przykre cienie. 
Cóż stąd, że ilość młodzieży akade­

mickiej, studiującej w Krakowie po­
większyła się co najmniej w trćjaa- 
* Ab? Cóż stąd, że zdziesięciokrotnila 
się prawie wśród niej cyfra młodzie 
iy chłopskiej j robotniczej, Cóż stąd. 
— kiedy tego naw łu młodzieży chłop 
skiej, i to młodzieży biednej, nie ma 
gdzie pomieścić i czym nakarmić. Nie 
można jej zabezpieczyć ciepłego kąta 
i  oświetlonego stołu. O'wiata jest za 
darmo, ale oświetlenie kosztuje, a ko 
sztu tego nie ma czym pokryć.

Tymczasem ilość m iejsc miesz­
kalnych w Dom ach Akademic­
kich w Krakow ie pozostała ta 
sama. I  oto w czym tkwi boles­
ny paradoks:
Wyciągnęliśmy młodzież ze wsi. 

gdzie miała słońce i powietrze. 1 ska 
żujemy ją pa koczowanie po zimnych 
1 wilgotnych norach. Jakbyśmy sądzi­
li, że procent zagrożonych gruźlicą 
jest jeszcze wśród niej za mały. Znę- 
ciliśmy ją perspektywą nauki i awan­
su społecznego z prowincji, gdzie ła­
twiej było o zarobek, a tu musi pa­
trzeć jak często, gęsto przymiera gło 
dem. Jakaż złośliwa ironia powszed­
niej rzeczywistości.

Na sprawę tę należy zw rócić 
w okresie Tygodnia Akademika  
uwagę całego społeczeństwa“ .

<5. B.

SŁOWO EOLSKIE Nr. U  Str. «

Od uiłasnego korespondenta »SIotua Polskiego*

franciszkański, kościół fa m y  (św. 
Tró jcy ), oraz kościół św. M ichała.

G N IE Z N O  W SPÓ ŁC ZE SN E  1 
Elektrownia miejska w Gnieźnie 

iruchomiona została w r. 1900 i 
łasiła prócz miasta także gminy 
podmiejskie.

Gazownia czynna jest od r. 1875. 
Obecnie ładowanie węgla, wypy­
chanie i magazynowanie koksu jest 
zmechanizowane przy pomocy sil­
ników elektrycznych. Ze 100 kg 
węgla otrzymuje się 44 metry sze­
ścienne gazu. Produkcja gazu się­
gała rocznie 2 i pół miliona m’.

nej Odrze z wyszczególnieniem, ja ­
kie wojska (polskie czy radzieckie) 
mają wykonywać poszczególne 
czynności na wypadek sytuacji po 
wodziowej na Odrze.

Dalsze przygotowania tego same­
go rodzaju są przeprowadzane na 
Środkowej Odrze i całej Nysie, 
płówny ciężar pracy przygotowaw­
czej akcji przeciwpowodziowej spa­
da na Min. Komunikacji, które mu 
si dopatrzeć, aby praca poszczegól 
nych resortów technicznych postę­
powała sprawnie. Polega ona prze­
de wszystkim na usuwaniu loda 
wokół podpór mostowych na rze­
kach.

Ze Szwecji sprowadzono lodoła* 
ntacz morski, który na Odrze od 
Szczecina aż do portu Gryfin utwo 
rzy rynnę w lodzie, umożliwiającą 
spływ wody i kry. W  ten sposób 
zostanie Szezeem zabezpieczony 
przed powodzią.

Niebezpieczeństwo powodzi jest 
szczególnie aktualne w dorzecza 
Odry, W ar:y  i Noteci, ze wzlęda 
na około 50 rozbitych mostów.

Łodołamacz morski, o którym 
była mowa, nie rozwiązuje jednak 
zagadn.enia na Środkowej i Dol­
nej Odrze, gdyż tutaj niezbędne są 
lodołamacze rzeczne, których zu­
pełnie nam brak.

Szczęśliwie na Wiśle sytuacja 
jest n:eco lepsza, gdyż mamy tułaj 
kilka lodołamaczy. Zabezpieczą o- 
ne wystarczająco Gdynię, Gdańsk 
1 Tczew.

Środkowa W isła i górny jej 
bieg, jak dawniej tak i obecnie 
stwarzają wiele kłopotu. Nieuregu­
lowana W isła  grozi niebezpieczeń­
stwem powodzi. Najbardziej nie­
bezpieczny jest odcinek Korczyn —  
Sandomierz. Jednak władze po­
czyniły na tym terenie przygotowa­
nia, które mogą przyczynić się do 
złagodzenia skutków ewentualnej 
katastrofy. Tereny zagrożone po­
wodzią w zasadzie nie są zamiesz­
kałe. Należy zaznaczyć, że C U P  
doceniając w Pianie Trzyletnim 
wagę zagadnienia uregulowania 
koryta W isły, przewidział duże 
kwoty na akcję przeciwpowodzio­
wą na terenach najbardziej zagro­
żonych.

Ze specjalnych zarządzeń przygo 
towawczyeli wielkie znaczenie dla 
sprawności akcji ratowniczej na 
wypadek powodzi, będzie miało za­
rządzenie mm. Poczt i  Telegra­
fów, nakazujące przyjmowanie te­
lefonów „powódź" przed wszystki­
mi rozmowami. Ba wet ważnymi 
pąństwowyłąi.

Aby zabezpieczyć ludność przed j  

niebezpieczeństwem powodzi, które 
mo e wystąpić w okresie wiosen­
nym, wskutek gwałtownych sko-! 
ków temperatury, utworzono w wo­
jewództwach i powiatach korni- j 
fcety przeciwpowodziowe.

Nawiązano już ścisły kontakt z 
wojskami radzieckimi z graniczący 
mi z Polską w S tre fie  Okupacyjnej 
Niem iec. W  Szczecinie odbyła się 
konferencja przedstawicieli Polski 
z gen. Olechowiezem i członkami 
jego sztabu, przewodniczącym 
S.W.A., dowódcą transportu wojsk 
radzieckich w strefie okupacji ra­
dzieckiej w Niemczech. Na konfe­
rencji tej uslalono szczegóły planu 
obrony przeciwpowodziowej na Doi

przychodzą w stanie poważnego znisz 
ezenta, prace postępują jednak szyb­
ko naprzód. Wyremontowano już z gó 
rą. 3-0 wagonów. Miesięcznie oddaje 
stoczn a po 100 wagonów wyremonto 
wanych.



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O s a d y Wsi e

Wuitbpzych
Cech szewców z pomocą 

biednej dziatwie
(W Ż ). Cech szewców m. W ałbrzy­

cha, pragnąc przyjść z pomocą naj­
biedniejszym dzieciom, przekazał 
Miejskiemu Komitetowi Opieki Spo­
łecznej w  Wałbrzychu 71 par obu­
wia, które rozdano pomiędzy naju­
boższą młodzież szkolną.

M K O S rostacza stałą opieką nad 
2S9 dziećmi i 660 dorosłymi. Z  pro­
wadzonej przez M KOS. kuchni ko­
rzystało w grudniu 98 dzieci i 115 
dorosłych, pobierając w  tym mies. 
213 śniadań i 4.711 obiadów. Pracą 
M K O S-u  kierują z wielkim poświę­
ceniem, przewodniczący Tyc WŁ i 
kierownik Fabiańczyk Ludw.

Będziemy dachy kryli szkłem
z huty Lustrzanka w Wałbrzychu

Rylom
Niebezpieczne niice

(B U ) M ieszkańcy u licy Rooseyelta, 
K opern ika i Poznańskiej zw róc ili 
się do w ładz m iejskich w  Bytomiu z 
prośbą o polepszenie w arunków  bez , 
p ieczeństwa na tych ulicach. W os­
tatnim  czasie zdarzyło się na tych 
ulicach kilkanaście w ypadków  kra­
dzieży i gcab-eży.

JeEenla Góra
Siudcnci W S H  dziękują

Przedstaw iciel Bratniej K ,m ocy 
Yyższej Szkoły Handlowej we W ro- 
iławiu ob. Partyka Zbigniew , złożył 
v  naszej redakcji podziękowanie 
lia cechu piekarzy i cukierników 
v  Jeleniej Górze, k tórzy w  dniu 
joświęcenia swego sztandaru zebra- 
i kwotę 8.017 złotych, przeznacza- 
ąc na rzecz pom ocy studentom 
.VSH. (BU). *

Z*otoi»fn

Bank—reduta polskości
45-lecie Spółdzielni Banku Ludouieao

M iasto Z ło tów  leżało na zachod­
nich rubieżach polskości. Przed  p ier­
wszą w ojną św iatową należało do 
t.zw. prow incji Poznańskiej, zwało 
się urzędowo F ia tów  i żyło w  cią­
g łe j walce o polskość. Jednym z w y ­
razów  tej w alk i było założenie przed 
czterdziestu pięciu laty Spółdzielcze 
go Banku Ludow ego, który prrez 
długie łata był ostoją coraz m niej li 
cznych w  pow iecie Polaków . Z  w ie l­
k ie j własności przeszło bowiem k il­
kanaście tysięcy m orgów  ziem i w  
ręce niemieckie, najw ięcej w  okre­
sie po Traktacie Wersalskim , kie­
dy pow iat złotowski znalazł się po 
tam tej, niem ieckiej stronie granicy.

Jednakże chłopi polscy, założycie­
le  Banku, w y trw a li na zagrożonej 
placówce. Dopiero rozkaz h itlerow ­
ski zadał je j cios — naówczas zda­
w ało się ostateczny. Dnia 25 sierpnia 
1939-go roku zaaresztowano cały 
zarząd Banku i osadzono w  obozie 
koncentracyjnym . Bank zlikw idow a­
no, zniszczono akta i bogatą bib lio­
tekę.

Po  wypędzeniu N iem ców  w  1945

roku ziem ia złotowska wróciła do 
| Macierzy. Bank powołano do życia 
' z powrotem. Jest dzisiaj ostoją 
spółdzielczości w  swoim  terenie.

Przed  kilku dniami placówka zło­
towska obchodziła uroczyście 45-ą 
rocznicę swego założenia.

CiiottÓW
W  trosce o zdrowie

Z inicjatywy Powiatowej Rady 
Narodowej utworzono powiatową 
Komisję Zdrowia i Opieki Społecz­
nej, której zadaniem będzie troska 
o zdrowie obywateli powiatu i opie­
ka nad niezamożnymi, kalekami o- 
raz sierotami.

S iie ze e in

jeśli dostaną przydział lokalowy
p r z e n io s ą  s ię  d o  S z c z u c i n a

W ych ow an ie  fizyczne
Pod  przew odnictwem  Kom endan­

ta  W. F. ob. P iekarczyka odbyło się 
w  gmachu starostwa w  G łogow ie 
zebranie organizacyjne Pow ia tow ej 
Rady W ychow ania Fizycznego. W  
skiad Rady wchodzą trzy sekcje: 
adm inistracyjna, gospodarcza i p ro­
pagandowa. Przed  Radą otw iera  się 
szerokie pole działania, gdyż poza 
klubam i sportowym i „S ław a " i „E - 
nerg ia " liczne ośrodki przem ysłowe 
na teren ie powiatu dadzą znaczną 
Ilość dobrych sportowców.

Odśnieżanie ulic
Ostatnie opady śnieżne, które za­

słały białym  całunem nasze miasto 
utrudniły znacznie kom unikację. 
D zięk i in ic ja tyw ie  Zarządu M iejsk ie 
go, k tóry uruchom ił konny pług 
śnieżny oczyszczono głów ne u.ice, 
chodniki i przejazdy z  zasp śnież­

nych.

Świetlica urzędnicza
W  gmachu starostwa w  G łogow ie 

zostanie w  najbliższym  czasie o tw a r­
ta św ietlica dla urzędników, w  k tó­
re j zainstalowana zostanie b ib lio te­
ka pow iatowa, czasopisma oraz g ry  
I pianino. (K R ).

Zwycięska utarczka 
z bandytami

(Y )  Posterunek w  Chojnow ie zo­
stał powiadomiony, że w  jednym  z 
niezamieszkałych dom ów wsi N ie­
dźwiedzice przebywa od kilku dni 
grupa nieznanych osobników.

Gdy, chcąc zbadać sytuację, kilku 
funkcjonariuszy w ładz bezpieczeń­
stwa zaczęło otaczać wym ieniony 
dom, z wnętrza posypały się strza­
ły. Po chw ili w yw iąza ła się strzela­
nina dwustronna, w  czasie której 
jednego z bandytów zabito, a dwóch 
raniono. Jeden z rannych zastrzelił 
się. W  czasie rew iz ji znaleziono 
przy bandytach 5 pistoletów  i 30 
sztuk amunicji. Sprawę przekazano 
Prokuraturze w  Legnicy.

i Do Szczeciną przybyła z Gdyni 
D yrekcja  Państw . Zakł. Samochodo­
wych, by znaleźć odpow iednie po­
m ieszczenie dla swych zakładów pra 
cujacych do te j chw ili w  Gdyni, 
gdzie jednak nie posiadają odpo­
w iedniego lokalu. W  wyniku poszu­
k iw ań odpowiednich hal fabrycz­
nych postanowiono ulokować zakła­

Gorzow

dy gdyńskie w  szczecińskiej stoczni 
„W u lkan " i w  halach przem ysło­
w ych przylegających do tej stoczni. 
H ale te są w  dobrym  stanie i są tak 
w ielk ich  rozm iarów, że zakłady bę­
dą m ogły się pom yślnie rozw in ąć .'

W  G dyn i Państw. Zakł. Samocho­
dowe zatrudniają 500 pracowników. 
Zakłady posiadają 160 obrabiarek , 
różnych typów  oraz szereg innych 1 
cennych maszyn i obszerne dobrze 
wyposażone warsztaty ślusarskie, 
kowalskie, tapicernię, stolarnię i la­
kiernię. Zarząd Zakładów poczynił 
obecnie starania o przydzielenie 
przez w ładze wybranych w  Szczeci­
nie hal i wówczas rozpocznie się 
przenoszenie placówki do Szczecina. 
Prace zw iązane z przenoszeniem bę­
dą trw ały około 2 miesięcy. Obck z; 
k ładów m otoryzacyjnych, które ju 
w  Szczecinie rozpoczęły pracę, Za 
kłady Samochodowe będą najpowa 
niejszą placówką w  zakresie nspra 
w y  i remontu samochodów na tere 
nie Pom orza Zachodniego.

Cfilopsk e Towarzystwo Przyjaciół D i  es!

Gliwice

Medycyna staje da walki z rakiem

Ś rod a
Zabrał 22 tg  masła i— uciekł

(Y ) K ierow a.K  tutejszej mleczarni, 
Józef C zam brow ski, opuścił samo­
w o ln ie  sw o je  stanow isko udając się 
w  niew iadom ym  kierunku. S tw ier­
dzono, że w raz z nim zabrakło w 
m ieczam i 22 k ilog ram ów  masła i 25 
tysięcy złotych.

„Gospodarka wodiia“

Olsztyn
Czy będzie muzeum

Im. Feliksa N o w o w ie js k ie g o ?
W  W artenborku przystąpiono do 

remontu jednego z uszkodzonych bu 
dynków  ż  przeznaczeniem  na Dom 
K u ltury. W  gmachu tym  znajdzie 
pom ieszczenie b ib .io teka publiczna, 
św ietlica, sale w yk ładow e  oraz bę­
dzie on siedzibą organ izacji społe­
cznych.

P ro jek tu je  sie również, aby w  
ocala łym  domu, w  k tórym  urodził 
się Feliks N ow ow iejsk i, zorganizo­
w ać muzeum im ien ia w ie lk iego  kom 
pozytora.

L u b a ń

Przyjechali na występy
(Y) Na dom Niemca, W illy  Schin­

dlera, napadło w  biały dzień dwóch 
osobników, którzy grożąc pistoleta­
mi zrabowali 1215 marek i w szyst­
kie przedm ioty osobistego użytku 
W śledztwie ustalono, że bandy tam 
są: Stefan Siwczuk i Władysław 
Szatala. T rzy  dni p-zed napaderr 
przyjechali oni na Dolny Śląsk aż i 
Zamościa. Siwczuk a schwycono p< 
kilku godzinach, Szatala zniknął.

Nr. 3 „Gospodarki W odnej" przyno 
si ciekawe informacje, dotyczące spra 
wy użeglowania Wisły, je j do-puszczal 
nej w sensie gospodarczym i tech­
nicznym prędkości i siły poruszającej 
oraz rozwoju urządzeń wodociągowo- 
kanalizacyjnych w  Polsce.

Inż. Andrzej Szczawiński porusza 
kwaslę reorganizacji administracji 
wodnej w Polsce, inż. Marian Fran- 
czuk przedstawia stan i znaczenie me 
lioracji wodnych w Polsce i na ca­
łym świecie.

O śródlądowej żegludze niemieckiej 
w  okresie 1S77 — 1936 traktuje arty­
kuł Tadeusza Maliszewskiego, wysu­
wający szereg konkretnych wniosków. 
Ciekawe dane o porcie w Kistrzymu 
podaje inż. Julian Lembor.

Przegląd czasopism, lista zaginio­
nych w czasie okupacji inżynierów i 
techników, bibliografia i kro-nika koń 
czą bogatą na ogół treść zeszytu.

Interesujące są wnioski Międzyna­
rodowego Kongresu Technicznego w 
Paryżu. W sprawie inwestycji po 
wojnie Kongres proponuje, aby Ko-
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W tych dniach odbyło się uroczy­
ste uruchomienie pieca, co rozpoczy­
na nową produkcję szkła fa listego 
zbrojonego, w  Hucie Szkła Lanego 
Lustrzanka w  W ałbrzychu.

Produkcja szkła lanego jest now o­
ścią nie tylko w  Polsce, lecz w  całej 
Europie.

Poza Zw iązk iem  Radzieckim , k tó­
ry  już wym ien ione szkło produkuje, 
wałbrzyską „Lustrzanka" jest jed y ­
ną w  Europie hutą produkującą 
szkło w  celach budowlanych.

Uroczystego zapalenia pieca doko­
nał dyrektor huty ob. Stup w  oto­
czeniu całej załogi fabrycznej, oraz 
zagranicznych dziennikarzy, którzy 
przejazdem  baw ili w  W ałbrzychu.

Po  uroczystości korespondenci za­
graniczni zw iedzili pozostałe działy i 
huty, z zainteresowaniem  oglądając 
produkcję szkła wodowskazow ego o- j 
raz szkieł ochronnych dla wodowska 1 
zów.

Dalsze działy fab ryk i produkują 
szkło surowe lane, szkło zbrojone.

oraz lustrzane. Obecnie produkuje 
się m iesięcznie 220.000 m* szkła, czy li 
przekroczono produkcję przedw o­
jenną o 100 •/». Fabryka zatrudnia 
w  ch w ili obecnej 604 Polaków , 
oraz 143 N iem ców, którzy jako w y ­
soko k w a lifik ow an i fachowcy na 
razie są potrzebni. W  marcu jejdnak 
zredukuje się niemieckich robotni­
ków. o 60*/o tzn że pozostanie ich 60.

Pracow n icy korzystają bezpłatnie 
ze służbowych mieszkań, światła, 
opału, oraz stołówki, gdzie w ydaw a­
ne są dla nich i rodzin 3 razy dzien­
nie posiłki. Robotnicy korzystają 
rów n ież z własnej spółdzielni spoży­
wców , warsztatów , krawieckiego, 
szewskiego i fryzjersk iego  oraz kasy 
zapom ogowej. Fabryka posiada pię­
knie urządzoną świetlicę, gdzie czę- ! 
sto urządza się przedstaw ienia am a­
torskie, odczyty i zebrania.

W  ubiegłym  roku załoga z przeprą 
cowanych nadliczbowa godzin p r z e - . 
kazała 6 i pół w agonów  szkła cila | 
zniszczonego W rocław ia i 2 i pół w a;

gona szkła dla Politechn ik i W roc­
ławskiej, która w  dowód wdzięcz­
ności nazwała jedną z sal Politech­
niki Im ieniem  Huty Szkła. W  dniu 
15 bm. odbędzie się uroczyste prze­
kazanie 4 wagonów  szkła na odbu­
dowę W arszaw y. (BD)

Słubice uniezależniają się od 
Niemiec

D o Polsk i nadeszła ostatnio część 
urządzeń elektrow ni o mocy 650 k i­
low atów . E lektrow nia ta pochodzi z 
dostaw U N R R A  i zostanie pobudo­
wana na teren ie miasta Słubic. Uru­
chom ienie nastąpi w  roku bieżącym. 
Słubice w ybrano dla tej elektrowni 
z tego powodu, ażeby zmniejszyć, 
w zględn ie całkowicie uniezależnić 
się od dostawy prądu elektrycznego 
z terenu niem ieckiego.

Biedne 1 zaniedbane są dzieci ro­
botnicze w  ciężkich ekonomicznie o- 
kresach. Niemniej żyjąc w  wielkich 
skupieniach ludzkich łatw iej mogą 
się spodziewać pomocy zzewnątrz i 
pomoc ta istotnie w bardzo wielu wy 
padkąch nadchodzi.

W Jakże przykrej sytuacji z m iłu ­
ją się dzieci chłopskie, ederwane od 
świata i ludzi, pozostawione na ła­
skę losu, gdy biedni rodzice nie mo­
gą zaspokoić ich nawet najzwyklej­
szych potrzeb!...

A  przecież polska wieś w bardzo 
dużym procencie jest wsią biedną, któ 
ra nie zdołała jeszcze otrząsnąć się 
od dziedzictwa gospodarki przedwo­
jennej i zniszczeń wojennych. Spory 
procent dzieci wiejskich jest pozba­
w iony najprymitywniejszych środków 
do życia i nauki.

Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci stało się tą organizacją, klóra 
zaopiekowała się tymi najbardziej 
zaniedbanymi dziećmi, zajrzała do 
najbardziej głuchych wsi i zakątków.

pośpieszyła z pomocą, dostarczając le 
karstw, ubrania, żywności. Wyjecha­
ły w głęboki teren sanitariuszki i ro i 
poczęty waLkę ze świerzbem, wszawt 
cą ropniakami.

Dzieci z piwnic i nor, zagłodzone, 
schorowane stały się przedmiotem na] 
większej trosk; na kolodiach letnich, 
zorganizowanych przez ChTPD. Do­
gląd lekarski, powietrze i słońce, spa 
cery i kąpiel, gimnastyka i pożywne 
jedzenie spowodowały szybką popra­
wę w stanie zdrowia tysięcy młodo­
cianych obywateli.

Plany Towarzystwa sięgnęły dalej. 
Szkolą się liczne kadry wiejskich 
dziewcząt na przyszłe wychowawczy­
nie przedszkoli Chłopskiego Towarzy 
stwa Przyjaciół Dzieci.

Dzięki pracy ChTPD chłopskie dzie 
oko nawet w najbardziej zniszczonych 
wojną terenach odczuje radość i 
szczęście dzieciństwa, wychowa s.ę r.a 
zdrowego i pożytecznego obywatela 
Ojczyzny. (A. A-k.)

Wobec wielu wypadków zachoro­
wań na raka w  śląskich okręgach • 
przemysłowych. Min. Zdrowia w ra­
mach planowania walki z rakiem 
przystąpiło do organizacji Instytutu 
Przeciwrakowego w Gliwicach. W In­
stytucie tym prócz działu leczniczego, 
na 320 łóżek, przewiduje się zorgani­
zowanie działu profilaktycznego prze­
ciwko rakowi zawodowemu. W tym 
celu przewiduje się eliminowanie z 
przemysłu substancji radotwórczyca,

cawartych w smarach, olejach cięż­
kich 1 produktach spalinowych oraz 
profilaktykę innych rodzajów raka, w 
szczególności raka żołądka i raka na 
rządów kobiecych. W realizowaniu 
profilaktyki raka zawodowego, zosta­
ły zaprojektowane pracownie chemicz 
r,e dla analiz wszystkich elementów, I 
używanych w przemyśle, pcsiadaJą- i 
cych działalność radioaktywną. Prze-1 
prowadzone zostaną masowe badania i 
pracowników przemysłu hutniczego i 
górniczego, skarżących się na dole­
gliwości żołądkowe, oraz masowe ba­
dania ginekologiczne. W tym celu zor 
ganizowane będą na Śląsku 3 bez­
płatne przychodnie i poradnie do ta  
dań 2mekolneic7jnveh i badań żoład-

Jzierzonfow
Po kłótni z żoną pobił teściów

(M . CH.) Tadeusz Czyździel pra­
cownik W ytw órn i D ierg  w  B iela­
w ie, zam. w  tymże m ieście wraz 
z żoną H eleną przy ul. W olność 18 
pow róciw szy w ieczorem  z pracy do 
domu prawdopodobnie w  nietrzeź­
w ym  stanie wszczął k łótn ię z  żoną 
i pobił ją  dotk liw ie.

* N ie  poprzestając na tym  Czyździel 
tego samego dnia jeszcze udał się o 
12-ej godzinie w  nocy do swych te ­
ściów zamieszk. przy ul. Brzeżnej 
i po wyłam aniu drzw i rów n ież ich 
potłukł.

Zaalarmowana M O  zlikwidowaną 
awanturę. C zyździel będzie odpo­
w iadał przed sądem U  sprowoko- 

{ waną awanturą.

miier LKonuiuiu^ny -  cw jd u ij 015“ '  
nizacji Narodów Zjednoczonych po­
wołał do życia sztab inżynierów 1 
techników, któryby badał sytuację 
międzynarodową oraz poszczególnych 
krajów  i opiniował w  zakresie inwe 
stycji, udzielania pomocy itp. Komitet 
ten również rozpraeowaiby plan odbu 
dowy według najbardziej racjonalnych 
zasad.

Kongres zaleca również utworze­
nie 'Międzynarodowego Instytutu w y­
zyskania energii wodnej. Technicy 
muszą rozwiązać problem uprzemysło 
wienia rolnictwa, unowocześnienia sy 
stemu uprawy roli oraz przerzucenia 
znacznej części ludności rolniczej do 
techniki raz administracji, 

j Następnie Kongres żąda międzyna­
rodowej normalizacji środków tech­
nicznych w zakresie elektryczności o- 
raz międzynarodowego współdziałania 
w  zakresie transportu.

Całość „Gospodarki W odnej" zaopa 
trzona w liczne wykresy i tabele sta 
nowi poważny wkład do technicznej 
literatury dzisiejszej Polski, (a)
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Plac Legnicki
M caaleko dworca Nadodrze 

znajduje się duży plac, k tóry  otrzy  
m ai nazwę od w ielk ie j bitwy, sto­
czonej przez księcia Henryka I I  
Pobożnego pod Legnicą. Doniosłe  
dzieło zjednoczenia Po lsk i dzielni­
cowej i  koronacji na króla  po l­
skiego, jakie planował książę 
wrocławski, zburzył najazd Tata ­
rów w roku 1241, Potęga mongol­
ska, groźna swą doskonałą organi­
zacją m ilita rną  i  odmienną sztu­
ką tcojoieania, k tórą  rycerstwo 
Europy było zupełnie zaskoczone, 
zwaliła się na W ęgry, jedną odno­
gą swej fa li nawiedzając również 
Polskę. Rycerstwo małopolskie 
próbowało dwukrotnie stawić czoło 
wodzowi tatarskiemu Bajdarow i, 
aż w końcu legło pokotem pod 
Chm ielnikiem  w pobliżu K ie lc , 
pokonane taktyką wojenną 
Mongołów. N iedobitk i Małopolan  
uszły na Śląsk pod skrzydła opie­
kuńcze swego księcia Henryka P o ­
bożnego. Tymczasem hordy Bajda- 
ra  doszły pod W rocław , siejąc wo­
koło straszne spustoszenia. Tl7 mie­
ście schroniły się tysiące uchodź­
ców. Z  teiny samej ludności wy­
buchł pożar, który zam ienił W roc ­
ław w ru iny i  zgliszcza. N a  czyn 
bohaterski stawienia czoła Ta ta ­
rom  w otw artej bitw ie zdobyli się 
rycerze polscy i  ich  wódz nieu­
straszony— Henryk Pobożny. D n ia  
S kwietnia 1241 r. wojsko polskie 
przyjęło bitwę, na polach pod Leg­
nicą. W ynik był z góry przesądzo 
ny wobec przewagi liczebnej nie­
przyjaciela  i  użycie przez niego '■ 
specjalnej b ron i —  machin zie ją- j 
cych ogniem, nieznanej rycerstwu ' 
Europy. N a  polu bitwy poległ 
H enryk Pobożny, wraz z n im  k w ia t , 
rycerstw a śląskiego.

N a placu Legnickim  znajdują ■ 
się następujące urzędy: pod nume­
rem  21 Okręgowa D yrekcja  D róg  j 
W odnych we W rocław iu, a pod nu­
merem 6 —  Powiatowy Urząd Z iem  j 
siei i  W odno - M elioracy jny Urząd  
we W rocław iu.

-r ms-s. H : ‘M U S Z .
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Cennik lak
a kupcy inaczej

Kara z a grzechy
czyli rejestracja rowerów

jewoaa, anuiuje je natomiast pre­
zydent. Coś w  administracji publicz 
nej szwankuje. Kolejarz po prostu 
nie może w  to uwierzyć, więc znów 
zaczyna monolog: Jak to, więc., itd. 
I ten kierownik się nudzi. Prosi ko­
lejarza o poczekanie na korytarzu, a 
sam idzie do ważniejszego kierow­
nika. Tamten każe zawołać towarzy 
sza urzędniczki. Kiedy się zjawił, od 
daje mu świadectwo złożone przez 
kolejarza i dodaje: Po co pan z j
tym do mnie przysyła? W ogłosze­
niu powiedziano wyraźnie o zniżce,! 
więc proszę jej udzielić.

Zamieniamy się na chwilę w  słup 
soli z podziwu, i - to takie proste. 
„Zmyty" urzędnik gdzieś się ulatnia. 
Po ochłonięciu towarzyszę kolejarzowi 
do punktu wyjścia to znaczy do u- ! 
rzędniczki. Ta nie chce w  zniżkę u- j 
wierzyć. Każe poczekać, aż wróci 
pan K. Pan K. po chwili wraca. 
Jest zły i mówi, że zniżka przysłu­
guje. — Raz, cholera, mówią tak, 
drugi raz inaczej. Sam diabeł się nie 
połapie.

Publiczność się przysłuchuje, a 
urzędniczka stwierdza: Więc ja zu­
pełnie niepotrzebnie zapłaciłam za 
swój rower pełną taryfę!

Ano prawda, łaskawa pani, za 
swój może niepotrzebnie. Powinna 
pani natomiast ze sztabem tych kie­
rowników zapłacić za wszystkie ro­
wery maltretowanych petentów. To 
by zresztą i tak była za mała kara 
za podrywanie zaufania do admini-' 
stracji publicznej. A  że to podrywa- j 
nie odbywa się częściej, nie mam1 
wątpliwości. Zaraz po wypadku z ko 
lejarzem wy buchnęła kłótnia z in- |

Z radością przeczytałem tytuł nołat 
ki, że „ja jka potaniały o 25 proc.". Ra 
dość moja jednak, jak wszystkie w 
ogóle radości, trwała bardzo krótko, 
okazało się bowiem, że potaniały, ale 
w krakowskim. U* nas w dalszym cią 
gu według cennika kosztują 23 zł, to 
znazy płaci się za nie w  sklepie od 
25 do 27 zł za sztukę.

Z tym cennikiem to w  ogóle ni tak 
ni siak. N iby cennik jest, lecz nikt się 
do niego nie stosuje. Na przykład o- 
statnio ustalono cenę masła śmietan­
kowego na 500 zł, ja zaś kupiłem w 
sklepie masło za 4S0. Bez większych 
ceremonii dokonała się u nas podwyż 
ka ceny chleba ze złotych 16 na 23 
za kg. Po prostu gdzieś na ostatniej 
stronie w  dzienniku skromna notat­
ka „nowy cennik" i na tyrn koniec. 
Zdaje się jednak, że to dopiero po­
czątek, albowiem piekarze twierdzą, 
że cennik jest, ale chleba nie będzie, 
ponieważ nia mogą sprzedawać chle­
ba po 23 zł jeżeli za mąkę muszą pła­
cić 28 zł za kg. Właściwie to niech 
się oni martwią. Radzę wszystkim, a- 
żeby zamiast chleba zaczęli jeść buł­
ki i zagadnienie samo się w ten spo­
sób rozwiąże. Żart żartem, jednak pro 
blem narastania cen na naszym rynku 

■jest coraz bardziej niepokojący. O ile 
Iw  innych mistach dzielnic centralnych 
'notu je się zniżkę cen, to my w  dał- 
iszym ciągu należymy do najdroższych 
miast w  kraju. Jakąś interwencję czyn 
ników miarodajnych w  tej sprawie po 
wita opinia publiczna z całym uzna­
niem. TUW ICZ

Kto chce doznać silniejszych wzru 
szeń, niech poasystuje przez godzin­
kę przy rejestracji rowerów w  Za­
rządzie Miej skina.

W  dość dużym pokoju stoi ogo­
nek złożony z kilkunastu osób. Do 
urzędniczki podchodzi jakiś kole­
jarz. Podaje świadectwo, uprawnia­
jące go do ulgowej opłaty. Urzędni­
czka patrzy na świadectwo i mówi: 
Opłata normalna. Pracownikom 
PKP żadna zniżka nie przysługuje.

Kolejarz traktuje to jako nieporo­
zumienie i zaczyna tłumaczyć: PKP  ̂
jest instytucją państwową. Pracow- ' 
nikom instytucji państwowych na- I 

j leży się ulga, wobec tego ja też po- , 
, winienem ją otrzymać.
I Urzędniczka swoje: No tak, a le '
PKP jest od tego wyłączone. —  Ko­
lejarz jest zdumiony a równocześnie 

| podniecony, umie się jednak bronić, i 
! więc nie ustępuje. Urzędniczka się 
trochę nudzi. Panie K. —  odzywa 
się do swojego bezpośredniego 

■ zwierzchnika —  czy PKP ma zniż- 
j kę?

— Nie, odpowiada zwierzchnik grze 
biąc w  papierach. Mimo tak autory­
tatywnego stwierdzenia kolejarz przy: 
tacza swoje argumenty. Zwierzchnik 
też się zaczyna nudzić i odsyła kole- I 
jarza do kierownika, który urzęduje ’ 
o dwa pokoje dalej. Niech kierownik
go przekona. Kierownikiem jest fleg- : 

matyczny pan w  średnim wieku. Pan : 
słucha kolejarza uważnie, ale odpo-! 
wiedź daje taką samą: Dla PKP nie i 

ma zniżek.
—  Panie kierowniku, przecież w . 

ogłoszeniu wyraźnie zaznaczono, że j 
zniżka jest.

—  Ależ, proszę pana... Niech pan 
mi zresztą pokaże, w którym miej-

' cu. Podchodzą do wiszącego w  lo­
kalu ogłoszenia. Kolejarz pokazuje 
z triumfem odpowiedni punkt. In­
tryguje mnie ta sprawa, więc po­
równuję tekst ogłoszenia z tekstem 
świadectwa wystawionego przez 
PKP. Wszystko w  porządku, kolejarz 
rna raćję. Ma rację, ale nie dia fle­
gmatycznego pana, który znajduje 
nieoczekiwany argument. Mówi, że 
prezydent miasta wyłączył PKP od 

tej zniżki.
Zdumiony jestem teraz na równi 

z petentem. Ogłoszenie podpisał wo-

Na pun kcie etapowym

„Opłatek" Z  w. Pracowników  
Państwowych

Związek Pracowników Państwo­
wych przy starostwie urządził „opła 
tek" w  Sławie, połączony z zabawą 
w  tamt. zamku.

Zarażała chorobą weneryczną
(Y) Świadome zarażanie chorobą 

weneryczną, jest, jak wiadomo, czy­
nem karanym przez prawo. Za po­
dobne przestępstwo zatrzymano o- 
statnio niejaką Janinę Sandomier­
ską.

Jechała bez biletu
(Y) Za umyślne niewykupienie bi­

letu kolejowego zatrzymno niejaką 
Stanisławę Antoniak. Przyjechała 
ona do Wrocławia z Konina (woj. 
poznańskie). Antoniakową przesłano 
do Sądu Grodzkiego.

Chwycono „mebłarzy"
(Y) Patrol I kom. MO. zatrzymał 

wieczorem na ul. Benedyktyńskiej 
samochód, który był naładowany 
meblami. W  czasie sprawdzania do­
kumentów okazało się, że meble te 
chciano nielegalnie wywieźć i sprze­
dać.

W  związku z tym aresztowano Jó­
zefa Karbowskiego, Józefa Musiela 
i Edmunda Pasternaka (wszyscy z i 
Kalisza) oraz Stanisławę Kaniecką,1 
Kazimierza Zduńskiego i Stanisła­
wa Wocia (ci ostatni z Wrocławia). I

Od szeregu miesięcy daje się za­
uważyć spadek ruchu repatriacyjne­
go. W  styczniu przez, punkt przeszło 
tylko 1711 repatriantów i  19 prze­
siedleńców z centralnej Polski. Wy­
dano w  ostatnim miesiącu, tak w  
schronisku przy ul. Paulińskiej, jak 
i  w  punkcie informacyjno-odżyw- 
czym na dworcu głównym, dużą ilość 
śniadań, obiadów i kolacji. Samocho 
dów do przewozu osób i mienia do­
starcza oddział grodzki PUR. wła­
snych bowiem środków lokomocji 
punkt nie posiada. Wypłacono 1037 
osobom kwotę 641.600 zł.. Punkt eta­
powy posiada placówkę sanitarną, 
która składa się z lekarza, pielęgniar 
ki, 2 sanitariuszek, dezynfektora i 
dba o stan zdrowotny repatriantów.

Obecnie transportów repatriantów 
zupełnie nie ma, istnieje tylko repa­
triacja indywidualna. Każdy repa­
triant dostaje w  punkcie wyżywienie, 
mieszkanie oraz 300 zł. zasiłku na 
osobę, dla repatriantów ze wschodu 
i 100 dla powracających z zachodu,

Osoby pojedyńcze mogą zasadniczo 
przebywać w  punkcie 3 dni, zaś ro- 

; dżiny tydzień.
Ewakuacja Niemców jest obecnie 

j wstrzymana, ostatni transport od- 
j szedł do Niemiec w połowie stycz- 
; nia.
j Dużo kłopotu sprawiają punktowi 
i t.zw. uciążliwi, którzy przez dłuż­
szy czas przebywają w punkcie i tru 
dno ich z niego usunąć.

Pewna rodzina przebywa już tam 
i cały rok. Jeszcze więcej zaś kłopo­
tu sprawiają rozmaici włóczędzy, w  

j tym sporo zdemobilizowanych. Po- 
' siadając wielką ilość rozmaitych do­
kumentów, wędrują oni od punktu 
do punktu, korzystając z wyżywie- 

| nia, mieszkania i przydziałów odzie- 
j żowych, Ltóre później sprzedają, a 
| pieniądze obracają na wódkę, w  re- 
jzultacie czego koło punktu stale są 
■ awantury i bijatyki. Ten stan jest 
niemożliwy do zniesienia i powinny 
w to wglądnąć czynniki kompetent­
ne. R.J.

Czytelnicy

Gdzie materiał?
(Y j W  fabryce kon fekcji przy u li­

cy Ruskiej nieznani sprawcy skradli 
dw ie bele materiału. Dochodzenie 
wstępne nie dało rezultatów.

W  okresie ostatnich mrozów aktu 
alna staje się znowu sprawa opału. 
Wiadomości o braku węgla napływa 
ją nawet z zagranicy, gdzie stanowią 
przedmiot obrad przedstawicielstw 
narodowych. Niemało mówi się na 
ten temat również w  Polsce.

Do redakcji naszej napływają listy 
w  tej sprawie z różnych okolic 
Ziem Odzyskanych. Z  dwóch róż­
nych krańców Dolnego Śląska otrzy­
maliśmy listy w podobny sposób uj­
mujące to zagadnienie. Opisują nam 
sytuację w  Głogowie i Bytsrzycy.

..Trzęsąc się z zimna w  nieopalo- 
nych domach i biurach czytamy wia 
domości o wywozie milionów ton 
węgla za granicę. Zdajemy sobie spra 
wę z tego, że eksport węgla —  to im 
port żywności i surowców. Wiemy 
również o tym, że procentowo wy­
wozimy mniej węgla niż przed woj­
ną, co dowodzi lekkomyślności w au 
życiu węgla w  kraju.

Równocześnie jednak widoczne jest 
wszędzie, że większość mieszkańców 
Dolnego Śląska po wyczerpaniu za­
pasów poniemieckich nie ma czym 
palić w piecach. Ceny węgla na wol 
nym rynku niedostępne dla warstw 
pracujących. Zastanawiamy się, kto 
myśli o zaopatrywaniu ludności w 
węgiel przydziałowy.

Rozwiązywanie problemu braku 
opału wywołuje wiele niepokoju.. 
Bywają okolice, gdzie zniknęły już 
wszystkie płoty i magazyny drewnia 
ne. W  piecach nikną nawet meble,; 
futryny i urządzenia niezamieszka- j 
łych jeszcze domów, znikają altanki j 
ogródków działkowych.

Pisaliśmy niedawno o stołówce.!

której po spaleniu drewnianego prze 
pierzenia na strychu groziła koniecz­
ność zawieszenia wydawania obia­
dów z powodu braku opału. Byliśmy 
sami nieraz świadkami wyrywania 
w południowej dzielnicy Wrocławia 
parkietów z will znajdujących się w 
remoncie. Na nasze protesty odpo­
wiadano nam spokojnie, że drzewo 
takie pali się doskonale i formatem 
swoim odpowiada wymiarom pale­
niska.

Wytwarza się sytuacja paradok­
salna, bo przecież z wiosną trzeba

to będzie wszystko odbudować. Tru­
dno tu winić wyłącznie niszczących. 
Problem opału trzeba jakoś załatwić.

Dlatego też sprawa dostarczenia 
opalu ludności Ziem Odzyskanych 
staje się palącą potrzebą. Węgiel ten 
trzeba zdobyć chociażby z transpor­
tów przeznaczonych za granicę. Jeśli 
nawet odrzucić wszystkie inne wzglę 
dy, to proste obliczenie gospodar­
cze wykazuje, że straty, jakie gospo- 

! darka nasza ponosi wskutek braku 
węgla, przewyższają wielokrotnie 
zysk eksportu. (KOL)

Z życia akademickiego
ILE  NAS JEST

Uniwersytet liczy 0I 5I  studentów. 
Politechnika 1695, Wyższa Szkoła Han i 
dlona 1581. Razem jest nas we W ro- ; 
cławiu 8328 osób. Do tego dochodzi j 
jeszcze garstka (okeio 60) słuchaczy ! 
Szkoły Sztuk Pięknych. Moglibyśmy z i 
powodzeniem założyć miasteczko uni- ! 
wersyteokie.

U POLONISTÓW
Na ostatnim zebraniu koła literac­

kiego kol. Miłanczówna zestawiła i u- 
zupetniia sądem własnym recenzje o 
książce Brandysa — „Miasto niepoko ! 
nane". Ujęcie referentki wywołało i 
dość silną krytykę.

STROJE W IZYTOW E ,
Na zabawie reprezentacyjnej Poli­

techniki Wrocławskiej ma obowiązy- I 
wać strój wizytowy. Tak chcą je j or­
ganizatorzy. Czy organizatorzy są na 
pewno studentami?

Bo wzmianka o strojach wygląda na 
dowcip, szyderstwo lub nieznajomość 
środowiska akademickiego. Nabiera 
się wrażenia, że prawdziwy student

Ostatnio zawezwano straż pożarna 
na ul. Sudecką, gdzie w  płomieniach 
stał czteropiętrowy niezamieszkały 
lecz nadający się do remontu. Akcja 
ratunkowa była utrudniona, gdyi 
dojazd ze sprzętem był niemożliwy 2 
powodu zupełnego zasypania śnie­
giem tej ulicy. Musiano więc akcję 
ratunkową prowadzić z odległości.

Pożar zliwidowanb po czterech go­
dzinach pracy lecz dogaszanie i zabez 
pieczenie trwało jeszcze dalszych 6 
godzin. Zniszczeniu uległy częściowo 
stropy w  lokatach. Ocalały całkowi­
cie strych i wiązania dachowe.

Pożar zaprószyli szabrownicy, któ i 
rzy w  dalszym ciągu bezkarnie gra- ! 
sują w  domach niezamieszkałych i 
niezabezpieczonych.

W  tym samym dniu zawezwano: 
straż pożarną na ul. św. Jerzego, | 
gdzie w  budynku czterepiętrowym j 
zamieszkałym paliły się stropy w  
dwóch lokalach na 2 piętrze. Po pół- j 
toragodzinnej pracy pożar zlikwido- j 
wano. j

Przyczyną pożaru była wadliwa 
budowa komina. Straty ograniczyły • 
się do spalenia 4 m. kwadr, stro- 1 
pu. *

jest posiadaczem wizytowego garaitu- 
' ru.

O STYPENDIACH „SPO ŁE M "
„Społem" przeznaczyło 200 rocznych 

stypendiów studenckich. Wysokość mie 
sięczna każdego stypendium wynosi 
6.000 złotych. Byłoby to piękną pcano 
cą, gdyby przy je j udzielaniu nie po 
stawiono warunku, że korzystający ze 
stypendium student musi potem pra­
cować w „Społem " przez okres trzy 
razy dłuższy od tego, w którym sty­
pendium pobierał. Jeśli np. ktoś, dzię­
ki pomocy „Społem " skończy w  4 
lata studia, musi pracować w  tej in­
stytucji lat 12. Czy to jest stypendium 
dla studentów, czy też kształcenie pra 
cowników „Społem"?

STUDENTKA LE K TO R K Ą
0 <J 1 marea wprowadzony zosta­

nie lektorat języka rumuńskiego. Lek- 
torką będzie studentka Wydziału Hu­
manistycznego kol. Bielska Helena. 
Kol. Bielska urodziła się w Rumunii, 
do Polski zaś przyjechała dopiero JX» 
okresie okupacji.

SŁOWO POLSKIE Nr. 43 Str. «

nym petentem, który —  jak się oka­
zało —  też miał słuszność. Bezpo­
średnio po tym trzecia osoba pytała, 
dlaczego się żąda fotografii, jeżeli 
ogłoszenie o tym nie wspomina. 
Słuszność i tu była po stronie inte­
resanta.

Wniosek stąd oczywisty, że przy 
załatwianiu spraw rowerowych pa­
nuje bałagan jakich mało. Może ktoś 
zechce go łaskawie usunąć.

JAGA

Ukradł motor
(y) Za kradzież motoru samochodo­

wego na szkodę Centralnego Zarzą­
du Państw. Przem. Fermentacyjnego 
(ul. Lelewela) zatrzymano niejakiego 
Stanisława Smolińskiego. Zatrzymane 
go przekazano Prokuraturze SO.

Szabrownicy podpalają domy
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BAL sporłov/y

p r z e e g z ^ i i s l f s i i l ą  £M S

T e a t r y

M ie js k i

W  czwartek 13 bm. o  godz. 18.3(
rystawfa ...perę „ó  .aszny Dwór” .

Staraniem Dolnośląskiego W y ­
działu Sędziowskiego Okr. Zw. P i ł ­
ki Nożnej we Wrocławiu, zorgani­
zowany zostanie w sobotę, dnia 

* 15-go lutego o godz. 21-ej w sali 
Zakładów Miejskich Cs, Miasta 
przy ul. Traugutt*. 78 (dojazd 
tramwajem Nr 5) wielki bal 
sportowy.

Przypuszczamy, ii cały świat 
•portowy Wrocławia bez' względu 
na swe sympatie klubowe, spotka 
się w sobotę wieczór na balu spor- 
towytft, gdzie w atmosferze weso­
łej i sportowej spędzić będzie 
można ostatki karnawałowe.

Zaproszenia wydaje się w resta­
uracji „Pod góralem" przy uPcy 
Curie Skłodowskiej 57, Wstęp 1.50 
złotych.

Biletu na mecz
Grocliów-IKS

Meci niedzielny z Grochowem bę­
dzie meczem wielkich atrakeji. 
Zobaczymy na ringu Teatru Popu­
larnego nietylko najlepszą w  tej 
chwili ósemkę Polski, w której sze­
regach wystąpi kilka „gwiazd pięś 
ciarskieh" z Kolczyńskim, Sobko- 
wiakienr i Komudą na czele, ale 
do boju bokserów obu zespołów po­
prowadzi najlepszy w tej chwili sę 
dzia ringowy Polski —  dyr. Za- 
płatka nazwany przez prasę czes­
ką „królem sędziów".

Jako sędziowie punktowi wyzna­
czeni zostali —  Kulik (Śląsk), La- 
towski (Poznań) oraz W iniarski 
(K raków ). Delegatem na powyższe 
zawody jest p. Latowski (Poznań).

Kto będzie aktorami niedzielne­
go meczu?

P a tora  — K u ro n ia , 
śzatkoicski —  Symonowiez, 
Sobkawiak —  Miszczak,
Kom oda  — W aluga,
Łnkasiew icz —  Haretcicz, 
Kolczyński —. H orboń ,
Archack i —  Ciećwierz,
B urkack i —  W łodecki.

Już wczoraj pisaliśmy, iż w  obu 
składach zajść mogą nieoczekiwa­
ne zmiany i przesunięca, tak że 
dojść może do takich pojedynków, 
jak Sobkow ia la  z Sytnonowiczem, 
K om ody z Miszczakiem  lub Archac  
kiego z Ciećwierzem.

! W  dwóch pierwszych wypadkach 
przesunięcia takie wyj ść mogą 

i IKS-owi tylko na korzyść. Może 
wydać cię śmieszne, ale jestem 
skłonny stwierdzić, że Symonowiez 
ma większe szanse z śobkowiakiem 
od Miszczaka. Miszczuk bokserów 
tego typu, co „Sobek" nie lubi 
przeprowadza on bowiem akcj< 
ciągłe, có jest niemożliwe wobec 
sys euiu ciągłych doskekow warsza 

I wianina. Symonowiez gładko wy- 
I grać może za to z Sobkowiakiem, 
'gdyż obaj są maszynkami do bicia 
tw'*zwarćTuj' a wówczas szybszy1 w 
wymianie na półdystans Syniono-

wicz, łatwo unikałby Swingów 
Sobkowiaka,
. W aluga  „ostrzy sobie zęby" na 

Komudę. Popularny Toluś chyba 
nie zrobi nam zawodu i ponow­
nie wystąpi w lekkiej, dając oka­
zję rewanżu młodszemu swemu ko­
ledze. W  Warszawie Koniuda wy­
grał z W alugą właściwie tylko 
dzięki wciągania go w ciągłe zwar­
cie, w którym zrobił co zapragnął. 
W aluga jest jednak uczniem pojęt­
nym i zdolnym, ćwiczy in.euzyw- 
nie ten system walki, co jednak 
nie przeszkadza, aby trzymał w ar­
szawianina raczej na dystans, bo 
w zwarciu jednak mu nie dorówna.

W aluga obiecuje atakować, co 
zaniedbywał w ostatnich swych 
walkach. Chciałbym raz jeszcze wi­
dzieć taki szturm Walugi, jaki 
przypuszczał przez wszys kie 3 run 
dy do Doleckiego z Gdyni. Czy re­
wanż powiedzie mu się? Powiedz­
my, że ma szanse.

Z  wydaniem naszego sądu o ogól-

i nym wyniku wstrzymujemy się 
n ara złe, dopóki nie skrystalizuje 
■ się sytuacja w obu obozach'. Liczy 
my się ze zwycięstwami Symonowi- 
cza, Ciećwierza, o ile nie walczyć 
będzie z Archaekim, ew. Mlszczu- 
ka, względnie na punkty Walugi 
czy Karewicza.

j Sam mecz wzbudza wśród sfer 
i sportowych Wrocławia ogromne za 
! interesowanie. Zdaje się, że po 
wiadomości dzisiejszej o dyr. Za- 
płatce zainteresowanie 'o  wzrośnie 

i jeszcze bardziej.. W  rod a w, który 
naogół umie oceniać walki objek- 

i tywnie, ujrzy sędziego cieszącego 
' się ogromnym autorytetem wśród 
bokserów. Dobrzeby było, aby wer

dykty niezbyt szczęśliwie dobrane­
go triamwiwatn sędziów punktom 
wych nie spotkały się ze sprzeci­
wem widowni..

W  celu uniknięcia natłoku  przy 
kasach, radzimy -zaopatrzyć się w 
b ile ty  już w punkt a cli p rzedsprze­
daży, jak również przez wzgląd na 
równie deka wych b liźn ich  -o zajaio 
wanie własnych itdejsc.

O ku lm inacyjnym  pojedynku
Kolczyńskiego z -Korboniem , k tó ry  
będzie d ru g im  w ystępem  „K a lk i"  
na teren ie  W roc ła w ia , pom ów im y 
w numerze jutrzejszym* J.J.

C U M H  M k n t y e
3-ci po u o  jnie mystęp 

na Florydzie
Eks-mistrz E utw py H en ryk

Chmielewski, o k tórego  dwóch
świeżych spotkaniach k ■nsunikowa- 

1 liśiuy niedawno, stoczył osta tn io  
- jak  donosi „P r z e g lą d  S portow y", 
swoją trzecią po wojnie w alkę z 
doskonałym bokserem  am erykań­
skim  Eudie Steelem.

Mecz odbył się na Florydzie w  
styczniu przy tem peratu rze A  - 35 
stopni, co niezbyt rioó -e w płyn ęło  
na kondycję Polaka. C hm ielew sk i

• w czwartej rundzie -przewidzianej 
| na 10 starć walki, po pięknym  ata- 
| ka, rzucił Stella d o S na deski, by
po powstaniu zadać nokautujący 
cios na szczękę.

Spotkanie zakończyło się w  1 m.
* 45 sek. czwartej rundy. (J .)

Popularny
Dziś nieczynny.

KONCERT A N IE L I SYLEWIŃSKIEJ 
WE WROCŁAYYHJ

W dniu 18 lutego 1947 r. o godz 
W -tej w. pzii Teairu Miejskiego w« 
Wrocławiu wystąp; .w ramach koncet 
ta Filharmonii Wrocławskiej znakom; 
ta pciska śpiewaczka koloraturowa A- 
nięia Szlemińska. Świetna artystka 
znana z występów w kraju i za gra­
nica odśpiewa szereg znanych i popu 
łacnych, arii operowych, między inny­
mi arię z op „Faworyta" Donizet- 
ti'ego, „Dinorah" Meyerbera, „Rigo- 
letto ‘ Verdie‘go oraz walca J. Straus­
sa „Odgłosy wiosenne *.

Aaieia Sr! muLka wraz z Ewą Ban 
órowską - Turską i -Adą Sari należą 
do rzędu ha. wybitniejszych polskich 
śpiewaczek kołoraturowych. Koncert 
je j we Wrocławiu stanowić będzie 
wielką atrakcję dla licznych meloma 
nów wrocławskich.

K i n a

13“ li lm

w  przedsprzedaży
Bilety wstępu na mecz bokserski 

ó  drużynowe mis' rzostwo Polski 
pomiędzy Grcehowem i IKS-em  
W rocław, nabyć można jedynie w 
dwóch punktach: w firmie „Mona- 
ris" Nowowiejska 31 ora* w firmie 
Badura —  Rynek 4.

Bilety są do nabycia już od dnia 
dzisiejszego.

Łańenc!i składek

, Ś LĄ SK " — „Szczęśliwa 
prod. polskiej.

.W ARSZAW A'' — „Korsarze Półno­
cy’ , kolorowy film  amerykański.

.PO LO N IA ’ — U sci.viku ania” . 
film prod franc.

.TĘCZA" -  „Maskarada", film  pro­
dukcji radzieckiej.

.PIONIER — ..Robert 1 Bertrand", 
prod. polska.

,FAM A“ — „Skarb rodziny Goupi", 
Lim  prod. francuskiej.
K  no czynne w piątki, soboty, 
nieazieie Początki .seansów 10 — 
18 W niedziele 14 17 19-ła

Prczątek seansów w innych kinach o 
godz.: 15. 17 19 W niedziele 1 świę­
ta o godz. 13. 15 17. 19-ej.

Na 5 spotkań bokserekteb o dru- 
żyTtow^mdstrzostwa PcrbskL̂ .dąkier 
odbędą się w nadchodzącą niedzie-

Wezwany przez red. Tułasiewi- 
itza wpłacił d r. Kosiński zł 5.0W, 
prosząc dr. Grzywaczewskiego Ed ­
warda oraz inż. Kisiela Stanisła­
wa (obaj, z ,JVy.tję,„^|tmaęeutj.ęz- 
Eej „Gałema ) o daiśze kontynuo­
wanie t - " ' ' a  składek.

Ho m wiaifie polskiego tenisa

2? b u m d a  k oK ^ ctiffja A ou p ą

•Liga Morska urządza w niedzielę 
dnia 18 lutego o godz. 19-tej. w loka 
lu „Cafe Sawoy" tradycyjną Zabawę 
Morską.

Wstęp ściśle za zaproszeniami, któ­
re otrzymać można w  biurze Okręgu, 
Zarząd Miejski pokój 72, oraz we 
wszystkich Oddziałach i Kołach L. M.

Orkiestra „Fra - Diabolo". Wstęp 
200 zł. Akademicy i członkowie L.M. 
za legitymacją 100 zł.

TV Krakowie odbyło rlę w  nie­
dzielę Doroczne Walne-Zgromadze­
nie Polskiego Związku Lawu Teni- 
•owego przy udziale przedstawicie- 
li wszystkich okręgów s wyjątkiem 
Poznania, i  Łodzi.

Przewodniczył zebraniu dr. por. 
Skulicz z Katowic, sekretarzowała 
p. Szerańeówna- Wśród zaproszo­
nych gości obecni byli dyr. P U  W E  
w  Krakowie płk. Henryk Reymań 
oraz delegat P U W F  w Warszawie 
red. DalL

Sprawozdanie z działalności za­
rządu złożył dr. Szembek, który 
zaznajomił obecnych z całokształ­
tem dorocznego dorobkn P. Z. T. 
Związek liczy w tej chwili 8 okrę­
gów, w których zrzeszonych jest 
4 3  kluby.

Polacy otrzymali zaproszenie na 
Riyierę i na start tam od 24 mar-

Popławski oraz Chorlier, komisja  
rewizyjna —  dr Rausz, dr. Dreyer, 
Koc-iński, dr. Sędzimir oraz Ho­
ra in.

Z  wolnych wniosków i postano 
wień zanotować należy, że zorgani­
zowanie pierwszych zimowych mi­
strzostw tenisowych Polski powie­
rzono gliwickiemu Piastowi. Mi­
strzostwa odbyć się mają w marcu. 
Miejsce spotkania daviscoupowego 
z Anglią nie zostało jeszcze ustalo­
ne, pod uvvagf*brane są jedynie 
Katowice i  Warszawa. (J .)

ię, Wydział Sędziowski P.Z.B. wy- 
ąnaczy4 ouaAiępnjąęę tqkomisje sę­
dziowskie:

N a  mecz W arta  —- M.K.S. w Po  
znaniu w ringu — p. Łankedzej 
(Szczecin), na punkty Lisowski 
("Warszawa), Racięski (Łódź), Łu ­
kaszewski (Śląsk).

Zjednoczeni — W isła w  Krako­
wie w ringu*—  Derda K. (Poznań), 
Borski (Śląsk), Markowski (Śląsk) 
oraz Sieroszewski (Łódź).

Ł K S  —  LubUnianka w Lublinie 
w ringu Kowalski Jacek (Poznań), 
Plewicki (W arszaw a), Feodoro- 
wicz (Śląsk) oraz Wrus (Poznań).

B atory  — H C P  w Katowicach w 
ringu Kubiak (Łódź), na punkty 
Twardowski (Łódź), Szudziński 
(Częstochowa)) i  Mrokal (K ra ­
ków).

O składzie komisji sędziowskiej 
na mecz IK S  — Grochów piszemy 
na innym miejscu. (J.)

7 cyt] In irędrćirŁi po klubach'

Lffliol SaiM Bl W.S.H.
Wiceprezydent Miasta W roc ła ­

wia, inż. Stefan Podgórski, składa­
jąc zł. 2.(100 —  prosi W ieed yrek io - 
ra Izby Rzemieślniczej S tan is ław a  
Manowiec-kego, d-ra M ieczys ław a  
Czyżewskiego, za ni. ul. J. Lompy 
21, firmę Węgloblok we W rocła­
wiu, ul. gen, Prądzyńskiego 40, o- 
raz Giełdę Zbożową i Towarową 
we WTrocławiu, uL Stalina 4.

Dyrektor Izby Przem. - Handl. 
Dr. Jan Blum, składając zł. 2.000, 
prosi Prezesa Związku Zrzeszeń 
Kupieckich we W rocławiu Józefa 
Winkowskiego Szewska 5, Dyrek­
tora Izby Rzemieślniczej d-ra Jó- 
•efa Chmielewskiego, Prezesa 
Związku Sam opom ocy Chłopskiej 
posła Okulickiego Krasińskiego 58, 
oraz dyrektora Banku Handlowe­
go .Władysława Mclickisgo, W ita  
Stwosza 33.35.

CPN Gaz - Wrocław
(W Z ) Pam iętam y doskonale. Jaką 

sensacją ubiegłej jesieni był CPN 
Gaz. Klub ten powstał przez fuzję 
dwóch klubpw w  lecie ubiegłego ro 
ku. Dwa kluby — m ianowicie KS 
„C entrala Produktów  N aftow ych" 
i K S  „G a z" po fuzji stworzyły dość 
silny zespól, k tóry spraw ił swoim 
zw olennikom  m iłą niespodziankę, 
uplascwując się na drugim  miejscu 
w e  w rocław sk iej A  klasie DOZPN. 
Obecnie sekcja p iłk i nożnej tego kiu 
bu m a doznać poważnego wzm ocnie­
nia przez Zw olińsk iego i prawdopo­
dobnie Szym ańskiego. Zwoliński, 
w  roku 1945 grał w reprezentacji 
Lw ow a. Szym ański z L e g ii zasili 
C P N  Gaz ty lko w  tym  wypadku, 
jeś li zostanie w  tym  roku zw oln io­
ny z wojska. W  każdym  razie, trio 
napadu w  składzie Zw oliński —  T ro  
jan —  H aw a lew icz będzie filarem  
całej drużyny i postrachem dla w szy 
sik irh drużyn A  k!a=y w  tym  roku. 
Drużyna piłkarska posiada jeszcze

dwa fila ry . Są nimi bram karz W aw ­
rzyniak i obrońca Woś.

Dobrze też spisuje się sekcja g ie r , 
sportowych C P N  Gazu. Siatkarki 
Gazu zdobyły m istrzostwo Dolnego 
Śląska, pokonując w  spotkaniu f i ­
nałowym  KS Bielawiar.kę w  stosun­
ku 2:0. Podpora drużyny żeńskiej 
siatkówki, znana sportsmenka lw ów  
ska Jadw iga Baliuk-K lim czukow a 
jest równocześnie k ierowniczką sek- I 
c ji lekkoatletycznej.

Pani W isia obiecuje w  tym  sezo­
nie zareprezc-ntować sw oją  „czered- 
kę„ na naszych stadionach łekkoatle 
tycznych i pewni jesteśmy, że pokaz i 
wypadnie zadowalająco.

Dużą żywotnością odznacza się też 
sekcja narciarska, k tóra  pod facho­
wym  kierownictwem  znanego insiru 
która Kaprala o ib y ła  w  styczniu br. 
obóz treningowy w  Karpaczu. N ar­
ciarze Gazu m ają w ziąć udział w  
m istrzostwach Dolnego śląska. A - 
sem atutowym Gazu jest doskonały 
skoczek Skupski, który aa skoczni

w  Karpaczu osiągnął skok 32 me­
try.

Zarząd C P N  Ga p i organizu je w  
tym  roku sekcję m otorową i p ływać 
ką. Jak się dowiadujem y. Gaz po­
siada dobrych Ncaterpolistów. W ten 
sposób p ływ acy AZS-hi będą mieć 
w  tym  roku już kiiku konku­
ren tów  do tytułu mistrza Okręgu.

Sekcja m otorowa nosi się z zamia 
rem  organizowania w ielk ich  zaw o­
dów  m otocyklowych na terenie D ol­
nego Śląska o przechodnią nagrodę 
Dyrektora Centrali Produktów  N a f­
towych.

C P N  Gaz posiada na Pilczycach 
stadion, k tóry  jednak jest trochę 
zniszczony. W tym  roku stadion ten 
zostanie poddany gruntownemu re­
montowi. P rzew idu je się budowę 
trybuny, boiska do siatkówki i ko­
szykówki oraz naprawę zaniedba­
nych kortów tenisowych. Boisko pił­
karskie ma być wyrównana i obsia­
ne trawą.

ZAW IADOM IENIE
Dnia 10 lutego została zorganizow* 

na Komisja Niesienia Pomocy Rodzi­
k om  ofiar terroru wyborczego. W 
! skład Komisji weszli: przewodniczący 
jO K ZZ  ob. Ziółkowski, przewodniczą­
cy Zarządu Woj. Związku Samopomo­
cy Chłopskiej, ob. Okulicki, przewodni 
czący Zarz. Woj. Społ. -  Obyw. L igi 
Kobiet oraz przedstawiciele Woj. Ko 
mitertów PPR  i PPS.

Wojewódzka Komisja Niesienia Po­
mocy Rodzinom Ofiar terroru wybór 
czego zwraca się z gorącą prośbą do 
mieszkańców Dolnego Śląska o jak 
najszerszy i najżywszy udział w akcji 
pomocy** rodzinom zamordowanych 
przez reakcyjne podziemie, działaczy 
Polski Demokratycznej. •

Społeczeństwo Dolnego Śląska nie 
będzie obojętne ęa los pozostałych o- 
sieroconych dzieci, żon t matek. Pa­
miętajmy o tym, że z drobnych 'skła 
dek powstają poważne sumy — spiesz 
więc spełnić swój obywatelski obowią 
zek 1 złóż choćby najskromniejszy da 
tek.

Konto Banku Gospodarczego ar. 256 
Komitet Niesienia Pomocy.

Nocne dyżurj; aptek
Pod Zgodą." -  Witosa 47.

..Pod Łabędziem” -  P raskiego 16 
„Pod Mewą” — Partyzantów 25.

s ł o w o  ro K S fu s  Nr. 1

Z Y C IE
S P O R T O W E

C a d ł o

CZW ARTEK. 13 lutego 1947 r.
650 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 

stacji. Pieśń rełig. 6.57 Program ogól 
n ^o lsk i. 7.35 Program na dzień bie­
żący. 7.40 Program ogólnopolski. 11.57 
Program  ogólnopolski. 14.00 „Hallo. 
tu Polskie Radio", słuchowisko dla 
dzieci starszych w oprać. Małgorzaty 
Sierbówny i Wojciecha Renasa wg. 
pomysłu Wandy Grodzieńskiej. 14 20 
Alimentacja — pogadanka między cie 
kawym Filipem a czcigodnym Baltaza 
rem —. prawnikiem" w oprać. Euge­
niusza Mielcama. 14.33 Komunikaty 
16 00 Dziennik popołudniowy. 16.30 
Program ogólnopolski. 19.15 Audycja 
rozrywkowa, z Wrocławia 19.57 Pro­
gram ogólnopolski. 2330 Lokalny pro 
gram na juteo. 2335 Muzyka z piyt. 
23.55 Streszczenie ważniejszych wiado 
mości dziennika wieczornego, sygnał 
czasu hymn i  koniec audycji.

KcaYe scBMsklE na ireeze oi

ca do 24 kwietnia, wątpliwe jest 
jednak czy P ŻT  będzie mógł z nę­
cącej propozycji skorzystać.

Na zakończenie obrad wybrano 
nowy Zarząd w następującym skła 
dzie:

Prezes —  inż. W ajdow ski, wice­
prezesi — dr PotHczek, mjr. Za­
rzycki i Tarczyński, sekretarz —  
dr. Szembek, skarbnik —  mgr. G a­
jewski. kapitan sportowy —  inż. . 
Herbst, członkowie Zarzódu — Sze 
rsńeówna, Jocszta, Jankowski, ko- * 
misja sportowa —  inż. nerbst, inż.



Centrala Materiałów Budowlanych
Sp. z. o. o. »  W a rs za w ie

OMztt m  Wro&w, i  KtStf 21 Te!. 288 i 451

Z a w ia d a m ia  instytucje i przedsiębiorstwa 
budowlane ze do dnia 10. III. 1947 r. w inny
nadesłać zapotrzebowania na materiały budo­
wlane nlereglamentowane na i i ii kwartał br.

Instytucje i przedsiębiorstwa, które wykazów nie nadeślą w 
oznaczonym terminie, nie będą mogły być-uwzględnione w  ogólnym 
planie rozprowadzania materiałów budowlanych.

K313 D i j r e k c  f u
'     i

m i m  zahigdii myromiw Papieroich
c&e iW s * & c la w £ u 9 u l • H us& a  4 6

zatrudnią natychmiast -  .
i ium— mb— — — M —

2 wie biioliaiterki z dłuższą praktyką,

t f f A  E r c i a n a u ^ n n  ze zna->omości;t obliczeń robocizny i 
“ g i l  H d i ą g U l f C g U  pensji do Referatu Pracy i Płacy

obznajmionego z prowadzeniem arku- 
- g U  K o i l j f J U s S iś g U  szu rozliczeń "owego

Reflektuje się tylko na pierwszorzędnych fachowców.
Zgłoszenia z życiorysem podającym dokładnie przebieg pracy zawo­
dowej przyjmuje Wydział Personalny Wrocławskich Zakładów Wy- 
K-312 * ' robów Papierowych we Wrocławiu.

CENTRALA RYBNA
Oifclzlo# Wo/ewóclzlri «s/e W r o c ł e s & s j B U

Biura i hurt ul. Borowska 2, obok Dworca Gł., tel. 73 k 317

FI L I E :  Jelenia Góra, Kłodzko, Wałbrzych
własne sklepy detaliczne w e  W roc ław iu : »Hala Rybna« ul. Ruska 58, 

ul. N iem cewicza 28, ul. Ogrodowa 29 — Hala Targowa
D O S T A R C Z A *

R t j f o y  ż y s M J G

B S M r a ± o n &

s o S o m &

f c o n s e r f i g
SHŁIRIITE: r y b y  ot# rybafaAw p o  na  ; k o r z y s tn ie  § tzy ch  c e n a c h
Kupców branżo-wych z prowincji prosimy o nawiązanie kontaktu w  celu współpracy lub objęcia zastępstwa.

rsnsMis M n  Zeissie NAUKA

S Z T A N D A R Y
Chorągwie - Paramenla kose elne
uivkonnSe jedyna łachom? na miejscu finaa

JOZEF ŁOW INSKI 
Pozaa3.  W.GarSary ZO a żw ii45 181.39-05

L i c z n e  o z n a n i a  z a  p r a c e  K 2 1 g

OGŁOSZENIA D3GBNE

H A N D L O W E

K S IĄ Ż K I polskie, niemieckie nauko­
we kupuję — sprzedaję Księgarnia Na 
ukowa, Wrocław, Wita Stwosza 3. 

j . 648

WŁOS, waldchar, sprężyny kupujemy 
j „Mar -  So“ Warszawa, Marszałkow­
ska 78 w podwórzu. K  259

' REJONOWA Centrala Aprowizacyjna 
j Włodkowicza 11 kupi natychmiast ma 
] szynę do pisania marki „Torpedo", 
i względnie zamieni na inną w  bardzo 
1 dobrym stanie. 1226ł ---------------------------------------------
SKLEP z mieszkaniem w  dobrym 
punkcie odstąpię. Zgłoszenia Wita 
Stwosza 5 „Obuwie". 1228

Zakłady Przemysły Rolnego w Okocimia
ogłaszają przetarg
na dostawę j ednego

* dolnym napędem, szybkobieżnego, nowoczesnego, na łożyskach kul­
kowych, wraz z wózkami przynależnymi do traka oraz wózkami do do­
wozu kloców. Prześwit ramy traka 70— 80 cm, .Reflektuje się na maszy­

nę tylko w  bardzo dobrym stanie gotową do użycia.

Oferty należy nadsyłać w  kopertach zapieczętowanych pod adresem

Z ak ład ó w  w O k o c i m i u
w terminie do dnia 25 lutego 1947 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferty bez względu na cenę.

ŚPIEW U solowego, skrzypiec, forte­
pianu, lekcje udziela kapelmistrz H. 
Dąbrowskiego 16. 1242

LO K A LE

ZAM IEN IĘ  mieszkanie w  Krakowi# 
(pokój, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
komfort) na 3 — 4 pok. z kuchnią, 
we Wrocławiu. Wiadomość „Słowo 
Polskie", pod Nr. „1162“ . 1162

POSZUKUJĘ komfortowego niekrępu- 
jącego pokoju eweot. z częściowym 

t utrzymaniem przy kulturalnej rodzi- 
1 nie w  śródmieściu. Zgłaszać telefonie* 
nie 493. 1259

D LA  poważnego pana pokój do w y­
najęcia, dzielnica willowa przy tram­
waju. Zgłoszenia pod „pokój N.“  „Sło 
wo Polskie". 1265

K  300

D R Ą ŻK I toczone 125 — 200 cm dłu­
gie, średnica 20 — 25 mm kupuje 
Sklep Szczotek, Ogrodowa 58. 1235

P A S Y  transmisyjne, wielbłądzie, par­
ciane l gumowe — zakupi w każdej 
ilości „Przełom", ul. Śrutowa 11, 
(pocz. Stalina). 11-71

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy wraz z 
mieszkaniem 3 pokoje, kuchnia. W ia­
domość Henryka Pobożnego 22 m. 2.

1201

 .....
CECH RZEM IOSŁ B U D O W LA N Y C H  
w e Wrocławiu zawiadamia, że w  dniu 
16 lutego 1947 r., t. j. w  niedzielę 
o godz. 10 przed południem zwołuje 

ZW YC ZA JN E  W A L N E  ZEBRANIE  
CZŁO NK Ó W  CECHU  

Obecność członków oraz niezrze- 
szonych obowiązkowa. W alne zebra­
nie odbędzie się w  Izb ie  Rzem ieślni- 
czej przy pl. M uzealnym  N r. 16I I  p.

Ceełs -Rzem iosł Budowlanych 
K264 w e  W rocław ia

G s s ę  aniigńsH «? 

S Z S M S O  g c t z s *  S '§ t  €Ę w c r r

pasy transmisyjne s p r z e d a m

Bytom ,-M oniuszki 15/5 K  283

R A S Ł S  mJ
jasnowidząca medium

w  transie pow ie dokładnie wszystko,

Wrocław, Norwida 53—9
to ty  n'nr-1! -Grunwaldzkim . 1249

ŚWIEŻE SZCZUPAKI
po 120 zł za kg 

Dorsze po 40 zł za kg
tprz& steje

»SAKMCZ«-Vireclaw
ul. Stalina 86 TC 308

O X ~ lK I— P R Z Y P R A W Y  DO C IA S T  

C U K IE R  W A N IL . —  B U D YN IE

produkuje

Spófdz eSnia 
Wytuiórcza pg1
W arszawa, M arszałkowska 117.

,8 A D 0 S S “
K232

C E N N IK  OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. M in i­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło- 
w  ' druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zł. 
W szelkie inne po zł. 10. W  nu­
merach świątecznych 50°/« drożej.

Ogłoszenie wym iarowe.
.Opłata za 1 m ilim etr wysokoś­

ci przy sze-okośei 1 sznaity. W  
miejscu przeznaczonym na rek la ­
my po zł. 15* w  tekście oo zł. 30. 
Zastrzeżone miejsca 100% drożej. 
W dnie świąteczne dopłata 25'Vt, 
Nekrologi a zł. 15 za ) m ilim etr

SKLEP z urządzeniem nadający się 
. na każdą branżę w  centrum odstąpię 
j za zwrotem kosztów remontu. Wiado­
mość ul. Cybulskiego 12 wejściu z ul. 
Gdyńskiej. 1280

KU PIĘ  ręczną maszynę trykotarską, 
szer. 90 cm. Nr. 8 — 9 — 10 grem- 
plarkę. Zgłoszenia Wrocław „Słowo 
Polskie" pod „zaraz". 1281

L A M P Y  Radiowe 80‘>/o - mis j i uo spr<e 
dania okazyjnie: RE114, Ab2, L410, 
Ł415d, A408, L215. b!2. 403U, REN 
1104, RE0S4, A-110. L413 REN1822. i
RE034, RENS1264, LE W I, r413,
RE134, 50SK, RE084, BB1, REN904, 
K b l, L414, RENS1S24. Łokietka 10 

j sklep Kwiatkowskiego. 1264
i L
Z G IB Y  - -  U N IE W A ŻN IE N IA

i U N IEW AŻN IAM  skradzioną legityma- j 
cję wydaną przez .jednostkę wojsko­
wą 3172, 2 ankiety zameldowania, do­
wód osobisty wydany przez Magistrat 
miasta Przemyśla, wyciąg metryki ślu 
bu, legitymację służbową wyd. przez 
woj. rzeszowskie, odcinki wymeldowa 
nia na nazwisko Kroska Czesław. 12S2

U N IEW AŻN IAM  zagubione w  dniu 
102. rb. dokumenty: przydział mie­
szkaniowy, oraz formularz spisowy 
Wzór nr. 1 O. U. L. z dnia 28.8. 46 
na meble wystawione na Stanisławę 

, Szczepańską Wrocław — Karłowice 
j ul. Syrokomli 28 m. 2. 1279

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę RKU 
na nazwisko Rumiei Stefan, Rawice. •

1256

U N IE W AŻN IAM  zaświadczenie RKU. 
na nazwisko Pawłowski Władysław.

1235

U NIEW AŻNIANI zgubioną kartę ma­
jątkową wyd. w Mościskach na naz­
wisko Grzybalski Józef. Dobroszyce, 
pow. Oleśnica. 1238

U N IEW AŻN IAM  tymczasowy dowód 
tożsamości konia wydany w Namysło­
w ie Kowalewski Wiktor. 1257

UNIEW AŻN IAM  skradziony odc.net 
zameldowania na nazwisko Ko-deota 
Zdzisława, Kordecki Lechosław, kar­
tę rejestracyjną RKU. Wieluń, legi­
tymację służbową Nr. 3645, dowód 
osobisty Nr. 109, odcinek zameldowa­
nia- przydział mieszkaniowy na naz­
wisko Kordecki Zygmunt, Wrocław, 
ul. Ołbióska 2b m. 1. 1262

U N IEW AŻN IAM  kartę rejestracyjną 
RKU, metrykę urodzenia, legitymację 
PFR. Jezierski Zenon. 1251

U N IEW AŻN IAM  skradzione dokumen 
ty: książkę wojskową wydaną przez 
RKU. Wieluń i papiery rzemieślnicze 
na nazwisko Mikołajczyk Jakób, plac 
St. Staszica 11? 1254

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę 'ewa­
kuacyjną i majątkową wystawioną w 
Petlikowcach. Maria Mucha — Nie­
dźwiedź p. Ząbkowice. . 1250

i U N IEW AŻN IAM  skradzione dokumen 
ty: kartę ewakuacyjną, majątkową na 
nazwisko Maksym Maria. 1266

U N IEW AŻN IAM  skradzione dokumen 
ty: odcinek zameldowania, zaświad­
czenie pracy, wydane przez biuro bu­
dowlane inż. Tabaczyński, świadec­
two ślubu, legitymację Zw. Zawodo­
wego, PPS. kartę tramwajową na 
miesiąc luty. karty żywnościowe na 
mieś. styczneń i luty, kartę odzieżo­
wą, nr. 2002576 na nazwisko Sussowa 
Bożena. -  1277

U N IEW AŻN IAM  zagubione zaświad­
czenie wydane przez Zarząd M iejski 
Wrocław na nazwisko Ferens Henryk.

1274

UNIEW AŻN IAM  skradzioną kartę ma 
jątkową na nazwisko Żebrowska Ja­
dwiga. 1273

U N IE W AŻN IAM  zgubione dokumenty 
na nazwisko Pawłowskiego Feliksa.

'1268

U N IE W AŻN IAM  zgubioną kartę ewa­
kuacyjną Janina Wesołowska, Nowa 
Wielka Wieś. K303

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę ma­
jątkową Szot Stefania, Brzeżno pow 
Brzeg. - K305

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU. Jarosław Iemezy- 
szym Adam. k  306

U N IEW AŻN IAM  zagubione zaś w. 
R K 'T. Brzeg Nr. 2283/p na nazwisko 
Kopczuk Stefan. K  307

POSAD POSZUKUJĄ

URZĘDNIK bankowy o wieloletniej 
praktyce poszukuje pracy. Oferty: 
„Słowo Polskie" pod Nr. „1205". 1203

ZDEM OBILIZOW ANY porucznik W.P. 
—  z 35-cio letnią praktyką biurową, 
rachunkową, księgową 1 kasową, bie 
gle pisze na maszynie, poszukuje pra 
cy  od 1 marca 1947. — Łaskawe ofer­
ty proszę składać do redakcji gazety 
„Słowa Polskiego" we Wrocławiu ul. 
Krupnicza Nr. 13 pod „1S94“ . 1276

! _ W O L N E  POSADY

RADIOTECHNIKÓW  samodzielnych 
tylko fachowców, zaraz przyjm ie Neu­
tron, Łokietka 15. 1079

PO SZUK IW A NIA  KODZIN

POSZUKUJE brata Samuela Majera * 
Kosowa, wojew. Stanisławów. Leib 
Majer. Żeromskiego 34, m. 2.. Wroc­
ław._______________ __________________ 1048

SZCZĘSNEGO JU L IA N A  ze Lwowa 
poszukuje Gena Liwacz — Gdańsk 

( Nowy Port — Na Zaspy 56. 1283

, DANUSIU wróć do domu daj znać, 
gdzie jesteś prosizą bódzice. 1267

U W AG A BEREZA — K AR TU SK A !
Orłowskiego Antoniego, zawiadowcą 
stacji poszukuję. Kto zna miejsce za­
mieszkania proszony powiadomić Czę- 
sts chowa, I I  A leja 21 Borsuk Filip.
   K302

POSZUKUJĘ brata Józefa Staworow- 
skiego od 1839 r. był na robotach w 
Niemczech. Staworowski Jan wieś 
Krzyżowice pow. Brzeg. K364

R Ó Ż N E
■    — —  — — —  — — M I —

OBRĄCZKI ślubne, sygnety, pierście­
nie zaręczynowe wykonuje pracownia 
złotnicza Albin Mufka, dyplomowany 
Mistrz. Pomorska 8. 1244

STEMPLE kauczukowe wykonywa 
„EL -  CHA -• F ILM ", Warszawa, Je­
rozolimskie 27. Prowincję informuje­
my listownie. -  K  196

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki Wro 
ciawski decyzją z dnia 5 lutego 47 
r. Nr. A . C. N. 1/4/47 udzielił ob. Ga 
pie Czesławowi, urodzonemu 26 styc27 
nia 1921 r. w  Pączewie zamieszkałe­
mu we Wrocławiu zezwolenia na zmia 
nę nazwiska rodowego „Gapa" na 
nazwisko „Gapiński". 574

ZNALEZIO NO  psa, dużego wilczur#, 
na ulicy Nożowniczej proszę zgłosić 
się po odbiór. Wrocław ul. Puławskie 
go 75 nr. 9. 1278

-MAŁŻEŃSTW O zostanie zatrudnione 
we Wrocławiu, mąż przy koniach, żo- i 
na gospodarstwo, mieszkanie umeblo- ! 
wane zapewnione. Warunki dobre. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" Krupni­
cza 13 pod „małżeństwo". - 1260

SZOFER mechanik do hulajnogi po­
trzebny Hurtownia Kolonialna, Chro­
brego 20. 1271

OD zaraz przyjm iemy do rozwożenia 
towaru uczciwego. . Zgłoszenia Hala 1 
Targowa, Ogrodowa 27 stoisko 110.

1269

—  I

Czytajcie „SŁOWO POLSKIE

U N IEW AŻN IAM  skradzioną kartę ma 
jątkową na nazwisko Posyniak Józef.

1272

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko Białecka We- 

| roaika oraz metrykę ślubu na nazwi- 
i sko Białecki Paweł. 1270

LEKARSKIE
W  CHOROBACH W ENERYCZNYCH 
I  PŁCIOW YCH Lekarz Janusz An­
drzej Lesiński Asystent Kliniki Uni­
wersyteckiej Chorób Skórno -  Wene­
rycznych przyjmuje 8 — 9 i od 2 — 6 
CHROBREGO 20 OBOK DWORCA 
ODRY. K  314

O G ŁO SZE N IA  
do „Słcwa Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala; Wrocław. uL 
Krupnicza 13 (I-sze piętro), teL 
68 od godz 8 — 15, w soboty od 
8 - 1 3

Oddziały: Legałeś.: Grodzka 8/4. 
tel. 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, lei. 22-90. Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, teł. 10-88. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Zr gań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. . Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czyteln ik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
tów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow Oddz Inf. 
i Prop Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Inf. i Prop. i Ks;ęgarnia „Czy­
telnik", B rieg: Księgarnia M,
Wais.
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